Nr. 405. 


„Nowa Rejorma“ wychodzidwa razy dz 
Premumerata wynosi: 
roozaia: gółrocznia i „Kwartalnia s miesięcznie 

Ww EO 5 h, > b b 6 a Ś92kor. —h.| 16 kor. — h. 8 kor. —h. | 3kor. 70h 
W Austro- Wegrzech: 

s jednorazową przesyłką poczt. 89 „ — 19 4 50 „ 9 „ 80, 8 a 305% 

gz dwurazową p a 46 „ 40, | 25 „ 20, BM p 60, 8, Òa 
W Państwie Niemiecãiem « « « 48 „ — „ | 24 „ ~o’ 12 a — i. ~r 
W innych państwach . ». . „ 60 „ —, | 30 p —, 15 „ =, ba =b 


Za odnoszenie do domu miesięcznie 60 bal., 


Redakcya: nl. Jagiellońska 10. 
Telefon Redakcyi 41. Administracyi Nr 241. D 
Nr rach poczt Kasy oszczęd 


Rękopisów nadsytanych Redakcya nie zwraca. 
We Lwowie sprzedaż numerów po 1ż hl. w Biurze dziennikow S. Sokołowskiego; 


ulica Jagiellońska 8 i w Biurze Plohna. 


Cena numeru 12 hal. 


2 z. > m 
| Wil rosyjska 
GIERZYGI rosyjski, 
IL. 
Kraków, 12 sierpnia. 

(k. s.) Podobnie jak w roku 1914 także i 
teraz kolos rosyjski uderzył dwoma naraz ra- 
mionami. Sięgając prawem ramieniem po 
Lwów, lewe równocześnie skierował przeciw 
Bukowinie. W tem rozłożeniu głównych pun- 
któw uderzenia rosyjskiej ofenzywy tkwi i lo- 
gika jej topograficznych waranków ale także 
moment jej słabości niejako organicznej. Po- 
lera on na tem, że operacye cfenzywne, na 
tych dwóch punktach oparte, uzupełniają się 
tylko jednostronnie, ponieważ ich wartość stra- 
tegiczna jest w zasadzie różna. Aby módz sku- 
tecznie z trójkąta twierdz wołyńskich opero- 
wać na Lwów, potrzeba równocześnie wdrożyć 
eperacyę między Dniestrem a Prutem, 4 to ce- 
lem zamknięcia tej przestrzeni, z której obrona 
mczyłaby grozić uderzeniem we flankę armii 
wołyńskiej, a w danym razie wpadnięciem jej 
nawet na tyły. W tym celu linia obrony musi 
być przez skierowaną tu pomocniczą ofenzywę 
niejako oderwana od swego naturalnego opar- 
cia, którem są dla niej Karpaty i zepchniętą 
przynajmniej na południk Lwowa. Operacyc 
dalsze, pozakarpackie, już na nizinie węgier- 
skiej jako konsekwencye tej ofenzywy Duke- 
wińskicj mają znaczenie tylko demanstracyjno. 
Klucz bowiem do Węgier leży nie w Beskidach 
Wysokich ałe w Karpatach środkowych między 
Ławocznem a Dukla. 

Oferzywa wołyńska wymaga jako koniecz- 
nego uzupełnienia ofenzywy bukowińskiej, któ- 
ra sama przez się trudna i ryzykowna ma tę sła- 
bą stronę, że nie może być nigdy operacyą 
strategiczną o celach samoisinych i swojem 
własnem wewnętrznem uzasadnieniu. Momen- 
tem słabości w otenzywie wołyńskiej jest ta 
zależność jej od biegu ofenzywy pomocniczej 
z kąta między Dniestrem i Prutem. Jeżeli ta. 
pomocnicza ofenzywa chroma lub zgoła załs- 
muje się, oneracyc wołyńskie są przez to san 
skazane na bezskuteczność, w danym razie 
mogą operująco tu armie ofonzywne narazić 
się na: bardzo groźne niebezpieczeństwo. 

Moment ten dowództwo rosyjskie zawsze poj- 
mowało należycie, lecz nigdy nie umiało go 
przezwyciężyć. Prawdopodobnie dlatega, że nie 
Jest on wogóla-możliwym do przezwytiężenij, 
Czytelnicy przypomną sobie, że po przełamaniu 
pod Gorlicami i po odzyskaniu przez wojska 
sprzymierzone Przemyśla Kosyanie rzucili się 
raz jeszcze na linię Prutu ,pragnąe za wszcl- 
ką cenę zepehnąć stamtąd Pflanzera, który w 
sposób bardzo groźny dla całości ich olbrzy- 
miej odwrotowej cperacyi usadowił się już był 
nad Dniestrem, grożąc stamtąd straszliwem Gia 
Rosyan uderzeniom flankowem. Aby się więc 
módz wycofać z północno-wsehcdniej Galicyi 
Rosyamo, już zdecydowani na wielki odwrót, 
musieli jednak ofiarować jeszcze kilka dywizyj 
dla zatrzymania Pflanzera, który jak ślimal: 
do swej skorupy to ehował się w pasmach kar- 
paekich to z nich wychodził. 

Teraz atakując w kierunku Lwowa, Brusi- 
iow musiał zlecić Leszyckiemu zamknięcie tych 
bram wypadowych dla kontrofenzywy sprzy- 
mierzonych, które znajdują się na Bukowinie, 
więc na skrajnem lewem skrzydle rosyjskiem. 
Moment polityczny, mianowicie wzgląd na itu- 
unię jest tu stanowczo drugorzędny. 

Ofeiizywna opeiacya na Bukowinie i Poku- 
cin — albowiem teren ten stanowi organiezna. 
cnłość — jest przywiązana do dwóch zasadni- 
czych kierunków: równoleglego do pólnocne- 
go stcku Karpat i prestopadłego do tego steku. 
d'ierwszy kierunek wskazuje konieczność zo- 
peunięcia obrony poza południk Lwowa, drugi 
zaś wyiika z konieczności zamkniecia brata 
wypadowych w Karpatach bukowińskich. Po- 
dobnie jak w jesicni roku 1914, tak i teraz o- 
fenzywa rosyjska na Bukowinie i Pokuciu 
idzie równocześnie w kierunku na Haliez i Sta- 
nisławów (ki»runek pierwszy) i na Kirlibabę 


(kierunek drugi). * 
I właśnie najsłabszą stronę tej cfenzywy bu- 


Prenumeratę i oyłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać wprost do Administracył 
„N. Reformy“ w Krakowie. 
Adaninistracya: ul. św. Anny 3 


-Rok XXXV. 


dennie. 


kwartalnie I kor. 80 hal. 


la fozsżów zamiejscowych 1572. 
857.484. p 


ulica Karola Ludwika 9. 


kowińsko-pokuckiej stanowią te jej dwa za- 
sadnicze kierunki a raczej kąt ich rozwarcia 


nie wojsk w obu tych kierunkach operujących, 
zmuszając dowództwo do rozdzielenia ich 
działaniu na wiasną rękę. 


tymi kierunkami bowiem leży masyw Beskidów; 


z wysokimi, trudno dostępnymi i zalesionymi 
szczytami, które uniemożliwiają wszelkie wię- 
ksze operacyc, mające na celu podtrzymanie 
stałej i organicznej łączności między oboma 
tymi kierunkami. 


Z tych powodów kontrofenzywa bukowińska| 


jest stosunkowo najłatwiejszem zadaniem - ze 
wszystkich, jakie obrona Galicyi na całej dłu- 
gości dotyczącego frontu ma do spełnienia. 
Okazało się to aowodnie w ciągu obecnej woj- 
ny. Odepchnięcie i odwinięcie frontu rosyjskie- 
go najrychlej i stosunkowo najłatwiej dokona- 
ne zostało właśnie na Bukowinie. Armia Pflan- 
zer-Baltina i towarzysząca jej druga Brygada 
Legionów już bardzo wczesną wiosną 
1915 zdołała zejść z Karpat, oczyścić calą Bu- 
kowinę i dotrzeć aż do Dniestru. Legiony na- 
sze już w marcu były raz pod Haliczem a przez 
kilka tygodni trzymały w swem ręku bardzo 
znaczny odcinek Dniestru właśnie koło Niżnio- 
wa. Potem w kwietniu Rosyanie odepchneęli 
wojska austryackie nad Prut, z końcem maja 
we wspomnianej już wyżej kentrofenzywie na- 
wet poza Prut, ale wszystko to na nic się nie 
zdało. Utrzymać się tutaj Rosyanie żadną mia- 
rą nie mogli. I to nie z powodu jakiegoś szcze- 
gólnego niedołęstwa swojego ale z powodu or- 
sanicznych braków samego założenia ich tam- 
tejszych operacyj. 


(Telegram c. k. Biura 


Urzędowo oglaszają: 


Rosyjski teren wojenny. 


Front arcyksięcia Karola: Nasze wejska k 
we siine ataki rosyjskie. Na północny wschó 
Monasterzysk zaatakował nieprzyjaciel wzinag. 
nych sukcesów, lecz w końcu po zaciętych zap 
w tym obszarze zamierzają obsadzić te tereny 
przez przeciwnika. Rosyanie obsadzili Dełatyn 
nas Opróżniony bəz walki, 

Front Hindenburga: Na południowy zachó 
odparte kontratakiem. Również pod Trościańce 


cyę. Wojska generała Fatka stłumiły artyleryjskim ogniem zaporowym próby nieprzyjaciela, 


by przejść przez rzekę, 
także nasze nowe stanowiska na wzgórzach n 
kie te ataki zostały odparte. Rozbiło się równ 


Południowo-wscha 
Nad Dolną Vojusą ularczki. Zresztą nie s 


Wydarzenia na morzu. 


W nocy z 10 na 11 nasze eskadry hydroplanów powtórzyły atak na Wenecyę, Obrzucono 
wydatnie bombami arsenał, dworzec, warsztaty arsenałowe į torty zewnętrzne, Mimo uiewnej 
burzy stwierdzono w sposób niewątpliwy dotry skutek i pożary w arsenale į w budynkach 
dworca, Celnym strzałem ugodzono w halę okrętów powietrzuych na Campo Alto. Obrzucono 
także skutecznie bombami baterye w Grado i nad ujściem Soczy, Mimo barzo niekorzystnej 
aury i gwałtownego ognia obroanego, wszystkie samoloty powróciły bez szwanku. 


EA 


— 


Komunikat naczelnego kie 


Biuro Wuilix donosi: Wielka glówna kwatera oglasza dnia 11 bm.: 


Zachodni tei 


Na północ od Scmme kolerowi i biali Anglicy atako wai 
Również nie powiodło się częstokroć powtarzane u 


roku; 


Teraz powtarza się to wszystko z szeregiem 
różnie na niekorzyść Rosyan, Najważniejszą z 
który jest tak wielki, że wyklucza współdziała- |nich jest ta, że jeszcze zanim Rosyanom udato 


się zepchnąć obronę sprzymierzonych poza po- 


ilłudnik Lwowa, już w Beskidach Wysokich za- 
Pomiędzy oboma | częła się kontrofenzywa następcy tronu, która 


czyni postępy powołne wprawdzie ale stałe, 
zagrażając flanco i tyłom  eałej armii rosyj- 
skiej, operując wzdłuż Dniestru i mogąc zmu- 
sić ją w danym razie do cofnięcia się nie do 
punktu wyjścia, ale w stronę armii wołyń- 
skiej, 3 
Rzucając olbrzymie masy na rzeź, Rosyanie 


Dniestru ku południkowi Lwowa i stoją dziś 
już w Stanisławowie, ale równocześnie wzra- 
sta niebezpieczeństwo dla ich flanki od strony 
Karpat. Ten ku wielkiemu zdziwieniu całej en- 
tenty tak szybko latający Kóvesz pod Dełaty- 


nem i wojska następcy tronu, schodzgce z pół: |: 


nocnego stoku Karpat, to bardzo ciężka groźba 
dla operacyj Leszyckiego. Nie zrównowazy Jej 
zadna korzyść terenowa, osiągnięta nad Dnie- 
strem. 
‘ak więc strategiczne położenie obrony Jest 
niewątpliwie nietylko zadowalające ale nawet 
mimo wszystkie pozory rokujące dobro nadzic- 
je, jeżeli się zważy ogrom jnż zażegnanych 
niebezpieczeństw i potęgę uderzenia stu pięć- 
dziesięciń rosyjskich dywizyj, * „wyposażonych 
znakomicie i popieranych przez artyleryę naj- 
silniejszą chyba, jaka za zdrowie cara-batinszki 
kiedykolwiek strzelała. r 

Niebawem konsekwencye tego polcżenia 
ujawnią się z pewnością wyraźniej. 


———A AE 


torują sobie wprawdzie powoli drogę wzdłuż | 
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od rzeki wobec uporczywej wytrwałości części rezerwowych wojsk saskich. Pczatem niema 
żadnych wydarzeń o szczegó!niejszem znaczeniu, 


Wschodni teren wojenny. 


, Front generała marszałka polnego Hindenburga: Między jeziorem Wiszniew a Smorgo- 
niami, jak i w okolicy na północny wschód od Krewa odrzuceno bez trudu liczne słabe rosyjskie 
ataki. Na froncie Stochodu przeciwnik po swych klęskach ostatnich dni ograniczył się naogół 
do żywszej czynności artyłeryi, Jego usiiowane częściowe ataki na zachód od jeziora Nobe! 
koło Lubieszowa i na południe od Zarzecza nie powiodły się, Walki, prowadzone na południe 
od Zatożea, przybrały większe rozmiary, Atak rosyjski, który między Białogiowami a Horaly- 
szczem początkowo zyskał na terenie, zatrzymany został niemieckim kontratakiem. Silne ataki 
nieprzyjaciela na Trościaniec zostały krwawo olparte. Jego usiłowania, by osiągnąć korzyści 
mad Seretem na południowy wschód od Horodyzszcza, rozbiły się w zupełności, 

Front arcyksięcia. Karola: „Na południowy zachód od Monasterzysk oaz w kącie Dnie- 
stru i Bystrzycy uderzyły wieikie rosyjskie siły. Wobec przewagi przeciwnika musiał dzielny 
obrońca ustąpić na poszczególnych miejscach. Kontratakami ponownie ujęto nieprzyjacielskie 
szturmy į walkę utrzymano na miejscu. Będące w toku nowe ugrupowanie sprzymierzonycii 
wcjsk, jakie zarządzono celem wzięcia w rachubę rosyjskiego przesunięcia sił, dalej się prze 

rowadza. i 
g W Karpatach usiłował nieprzyjaciel nadaremnie na południe od Żabia z powrotem ode 
prać nam osiągnięte sukcesy, f 


Bałkański teren wojny. 


Na południe od jeziora Dojran podjął nieprzyjaciei słabymi oddziałami poszczególne po 
zorne ataki, które bez poważniejszej walki odparto naszym ogniem. 
Naczelne kierownictwo armii. 


Runcierz Bethmann Hollweg 
i sekretarz stdau Jagcw w Wiedniu. 


(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Wiedeń, 12 sierpnia. 
Wczoraj o godz. 101% przed południem kan- 
elerz Rzeszy Bethmann-Hollweg i sekretarz sta- 


|nio to motfywowane jest względami natury mi 
PR 


Konferencye w Bukareszcie. 


Zurych, 12 sierpnia, 
Z Bukaresztu donoszą: 
Wszyscy ministrowie oraz deputowani prze- 


Komunikat sztabu austro-wegierskiego. 


Włoski teren wojenny. 
Na froncie Pobrzeża ponowili Włosi swoje wysiłki przeciw odeinkowi Plavy | zaatakowali 


ownietwa armii niemieckiej. 


i (Telegram c. k. Biura korespondencyjnego) . 


z : *|nu Jagow zajechali przed ministerstwo spraw 
zagranicznych i odhyli z ministrem spraw za- 
granicznych 2-godzinną konferencyc. O godz. 
14% po poł. jako goście ministra spraw zagra- 
nicznych bar. Buriana wzięli obaj udział w śnia- 
daniu w Schoenbrunnie. 
Wiedeń, 12 sierpnia. 

Kanclerz Rzeszy. Bethmann-Hollweg byl 
wczoraj przyjęty przez cesarza Nna audyencyl. 
Wkrótce potem przyjął cesarz także sekretarza 
stanu Jagowa na posłuchaniu, 


korespondencyjnego). 
Wiedeń, 12 sierpnia. 


arpackie odparły na południe o1 Żakiego no- 
d od Stanisławowa i na południowy zachód od 
ającemi siłami. Osiągnął wprawdzie kiika lokal- 
asach został powstrzymany. Wojska walczące 
, które im przydzielono wobec przestmięcia sił 
i Tyśmienicę. Także Stanisławów został przez 


Bitwa na wschodzie. 
(lel. wł. »Nowej Refonnye). 
Beriin, 12 Sierpnia. 
Z wiadomości, nadchodzących % frontu ro-| 
syjskiogo, wynika, że w najbliższym czasie 0-! 


d od Załoziec zostały rosyjskie masowe ataki 
m został nieprzyjacieł krwawo odparty, W łuku ' 


Stochodu pod Kaszówką oddział austro-węgierski zajął jedną nieprzyjacielską przednią pozy- 


Stochodu. W ważnym punkcie węzłowym ko- 
lei w Sarnach, gromadzą się wielkie masy 
wojsk, które odjeżdżają do Gorodecz, gdzie wy- 
siadają. Z- Gorodecz odchodzą te wojska jnż 
pieszo w kierunku Stochodu, Rosyjskiemu kie- 
rownietwn wojskowemu zależy ogromnie na za- 
jęęiu Kowla i Pińska. Należy oczekiwać, że 
także nad jeziorem Nobel nad Jasioldą o- 
raz nad kanałem Ogińskiego rozpoczną się w 
najbliższym czasie zacięte wałki. Operująca w 
okolicy Nobla armia rosyjska generala Lesza 
otrzymała znowu znaczne posilki. 

Stwierdzono też, że poza frontem rosyjskim 
odbywają się przesunięcia wielkich wojsk. -— 
Wiele pułków. które walezyły dotąd pol Ryga, 
przeniesiono w okolice Nobla. 


Ewtkitcya ludnosci ze wschodniej 
Galicyi przez Resyan. 
, Wiedeń, 12 sierpnia. 
>N. W. Journale ogłasza za zezwoleniem wo- 
jeunej kwatery prasowej następujący telegram 
swego korespondenta wojennego: 

Dzienniki kijowskie donoszą, że władze woj- 
skowe rosyjskie postanowiły całą pozostałą je- 
szcze w terytoryach okupowanych przez woj-; 
i oddzielnie i bez rezultatu. -— |ska rosyjskie ludność wysłać do obozów kon- 
l tuż na północ |centracyinych w południcwej Rosyi. Zarządze- 


a wschód od Gorycyi znacznasi sitami. Wszyst- 
ież kilka ataków nieprzyjaciela w Dolomitach. 


dni teren wojny. 

zczególnego. 

Zastępca szefa sztabu generaln., v, Hó fer, 
marszałek polny porucznik, 


Komendą floty. 


' Berlin, 12 sierpnia. 


en wojenny. 


derzenie wojsk francuski 


czekiwane są nowe silne ataki rosyjskie na front ; 


rwali swoje urlopy i wrócili do Bukaresztu, 
gdzie bawi także od kiłku już dni król Ferdy- 
nand. Król przyjął na posłuchaniu posłów wie- 
lu państw, pomiędzy tymi i posła austro-wę- 
gierskiego. Także prezydent ministrów Bratia- 
nu konferował kilkakrotnie z dyplomatami za- 
granicznymi. Dnia 8 bm. konferował Bratianu 
dwukrotnie z posłem rosyjskim. 

Dyskusya w dziennikach za interwencyą Ru- 
munii oraz przeciw niej trwa w dalszym ciągu. 
Dv Bukaresztu przybyło już wielu dziennikarzy 
rosyjskich i francuskich ze względu na zbliża- 
jące się już rzekomo wielkie wydarzenia. 


|Rumufńsko-butgur ska strefa neutralne, 


Bukaresz, 12 sierpnia. 
»Nationalnie dowiaduje się z kół zbliżonych 
do rządu, że rząd bułgarski zwróci się do rzą- 
du rumuńskiego, celem uniknięcia konfliktów 
granicznych, z propozycyą utworzenia na A- 
ie Emy bułgarsko-rumuńskiej strefy neu- 
tralnej, 3 > 


W sierpniu rozstrzygnięcie na zedhadzi. 


(TeL wł. »Nowej Reformy«). 
Wiedeń, 12 


- 


sierpnia. 


PDonoszą z Genewy: 
Paryski korespondent »Nawego Wremienie 
donosi. że w sierpniu mają zajść na froncie za- 
chodnim wypadki natury polifyczno-wojskowej, 
które nie przyjdą niespodzianie. lecz które przy- 
czynić się powinny do zakończenia wojny w 


tym jeszcze roku. i 


Pośrednictwo pokojowe Wilsona, 
(Tel. wł. »Nowej Reformye) 
Wiedeń, 12 
Lyoński »Progrtsz donosi z Waszyngtonu: 
Poseł szwajcarski w Waszyngtonie wystoso- 
wał pytauio do sekretarza stanu Lansiuga 
czy rzeczywiście Wilson pragnie wszcz: : roko. 
wania w celu sprowadzenia pokoju. 
Odpowiedź brzmiała, że Wiisem każdej chwih 
gotów jest przyśpieszyć przywrócenie pokoju, 
jednakże jego zdaniem nie nadeszła jeszcze do 
tego odpowiednia chwila, 
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sierpnia. 


Stefan Żeromski. 


ZABRICĆ. 


CZĘŚĆ DRUGA. 
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Straszliwa, bezdenna, nicprzemierzona była 
nieskończoność ulicy, wygrodzonej ślepemi 
parkanami! Paniezny popłoch w sercu, ze go 
znowu Spostrzegą, chwycą na ręce I rzucą w 
pędzącą wodę Wisly, dodawała sił. Biegł, char- 
kając krwią raz zarazem, coraz częściej. Z no- 
sa kapaly ogromne, niepowstrzymane krople. 
Stawał tylko wtedy, gdy poczynało lać się 
ciurkiem i chłcptać w gardzieli. Znowu latar- 
nia. Róg innej ulicy. Bruk. Zdala kroki... Czło- 
wiek! Żyd w dłrgim chałacie. Nienaski za- 
wołał: EJ 

— Na pomoc! Na pomoc! ** 

Człowiek ów przysunął się ostrożnie pod la- 
tarnię. Zeszii się tam. Lecz ujrzawszy Ryszar- 
da, całego we krwi, żyd uciekł, Znikł, jak ciem- 
ne widmo. Znowu tedy droga w samotności bru- 
kowang już ulicą. Znownunikogo! Nikogo. Bał się 
wołać, że tamci usłyszą, mściciele. Więc tylko 
podwajał kroku. Straszliwemi 
splływał po jego plecach, oblepiał pas i wężem 
gorącym sunął po nogach. W dali widać było 
szeroką ulicę, — światła... Trafiały się już mu- 
rowane domy. Dzwonił do bram tych domów, 


r 


z całej siły szarpiąc dzwonki. Kołatał w zam-|do tej bramy, ze wszech sił przyciskając krążek z ust jakości nacichła 


knięte okiennice. Wołał o pomoc. Lecz ani je- 


dna brama nie otwarła się, nie uchyliło żadne | obalił swe gnojnice, wsiadł na przodek wozu, istne kowa 


okno. Brocząc krwią coraz ebficiej, dowłókł 
się do wylotu owej szerokiej ulicy. Jakiś wóz 
znagła wyjechał z zaułką. Nienaski poskoczył 
na jego spotkanie, wołając: 

— Ratuj! Człowieku! Ratuj! 

Był to wóz prosty, z obalonemi gnojnicami, 
na których siedział człowiek zgarbiony. Kcenie 
przystanęły. Woźnica zlazł na ziemię i spytał 
z trwogą: 

— (Cóż to ta? 

— Na Boga! Ratuj! Zbóje mię poranili. Od- 
wicź! Ratuj! 

Powtarzał raz wraz nazwę uliey i numer do- 
mu. swe nazwisko i nazwe ulicy, wielokroć i 
natarczywie, — już czując, że go tamten wzial 
na ręce i złożył między gnojowe deski, które 
szybkim ruchem wstawil między kłonieami. 
Zbawea ów pognał konie, zrazu wolno, a potem 
w ewal. Głowa Ryszarda latała, jak kamień, 
tłukąc się o deski. Tracii i odzyskiwał przyto- 
mność. Widział to nieskończeność gwiazd w 
czarnem niebie, to wielobarwne kręgi w głębi 
swej glowy, to wreszcie błyski zdziwienia nad 
tą szezególniejszą mową% wydarzeń. Krew 
z wozu bryzgała na prawo i na lewo. Wóż pe- 


zmaząmi pot|dzit długo, nieskończenie długo. Wreszeje sta- 


nat. Wielki ów czarny parobek wziął Nienaskie- 
go na ręce i zaniósł pod bramę domu. Tam go 
postawił przy dzwonku, coś mówiąc niezrozu- 


miale z wielkiego strachu. „Obadwaj dzwonili 


gdy.na wznak Ieżsł. — 
Ciężar tylko bezmierny, 
„gnojni io na piersiach. Xenia upadła przy 
zaciął konie i uciekł w noe galopem, eo siły w łóżku. Jej wiosy taplały się w mokrych zale- 


dzwonka. Wreszcie strwożony ów człowiek W nosie zasychało, 


Wszyscy wyszli, oprócz niej, która, klęczała 
Chok łóżku. Och, jakaż cisza i radość w sercu 
głośno bijącem. Sen był niedługi. Przeistoczył 
się w ocknienie, pełne przeraźliwej boleści du- 
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szkapach. Teraz Ryszard dzwonił sam do swe-; wiskach i kałużach krwi na atłasie kołdry. Ca-| cha i nicwysłowionej jasności pojmowania. Ry- 


go mieszkania, które miało połączenie elektry-, łe jej ręce były czerwone. Biła głową o metalo- 
czno z bramą wejściową. Czekał jęcząe i drżąc wą poręcz łoża szezęścia. 

na całem ciele. Upadał i powstawał. Rozlegio | W korytarzu zduszony męski głos, Wtargnął 
się nareszcie kołatanie i drzwi się otwarły. do pokoju wysoki mężczyzna. W drodze zrzu- 
Wszedł do swej sieni i począł wstępować na,cal z ramion pałtot, surdut, kamizelkę į ciskał 
sehody, które rozświetliła lampka elektryczna. służącej. Na gwalt odwijał rękawy koszuli. Oby- 
Szedł ze stopnia na stopień, nie mogąe udźwi- dwoje Z Xenia poczęli ściągać z Ryszarda mo- 
gnąć ciała, długo, bez końca. Nareszcie drzwi. kre do nitki ubranie. Lekarz rozkazywal. Ona 
Słychać było głos Xeni w korytarzu: biegała, w si i 


M | 


5 ; R. ab 4 A „SZ0k podając, co kazał. Miednieę 
— To ładnie o takiej porze wracać do do- z wodą. nożyczki, Darła bielizne na pasy pió- 


mu? Budzić wszystkich. A Ślicznie, mój panie, 
AAA odzienie i bielizuę z Ryszarda, Leżal nagi. 


a ślicznie! 

Chciał zawolać, lecz nie miał głosu. Bezwła- 
dnie siadł na własnych nogach. Za chwile uđe- 
rzyl czolem w te półotwarte drzwi Swego szezę- 
ścia. Qcucił go krzyk. Krzyk! Przeraźliwy 
płacz! Dźwignęła go, jak kloe ściętego drzewa 
niemocnemi rękami, <iągncla na siłę poprzez 
korytarz, niosłu w ramionach. Rozwarla noga- 


mi-drzwi do uroczej swojej sypialni i dotaszczy-, 


Ila na łóżko. Na jej straszliwy krzyk przybiegła 
leżąca i wnet leciała na miasto, szukać po- 
| MOCY. 


lewała ziemię i cale łóżko. Nie go to nie ov- 


chodziło, tylko prosił, żeby się o to nie gnie- 
wała. Nieopisane czuł szezęście na wido% Xc- 


nii, Chciał jej wszystko powiedzieć... Ta krew 


nenne. Sciągnęli wreszcie, pociąwszy na szma- 


Znaleźli dziurę od kuli powyżej i z boku lopa- 
itki, drugą nisko, między żebrami. Zawiązywali 
te rany bandażami. Krew z ust przestała ply- 
Dać. Lekarz coś szepnął, Xenia przypadła usta- 
„Mi do zwieszonej ręki męża... Przyszedł drugi 
lekarz, wiekowy. Później jeszcze trzeci. W ko- 
rytarzu wszezał się gwar. Ludzie. Pełno ludzi. 
Twarze we drzwiach. głowy znajome, przyjacie- 
„le, inżynierowie, technicy... Jęk wśród nich. 
Szept żalu. kadość w sercu chorego: tylu do- 
brych ludzi. na świecie: Tylu przyjació:! Już 


Ryszard nie wiele już wiedział, Kiew jego za- nie jest sam. Już nie w tej wodzie. Nie na tym| la dłonie. 
z wśród tych. 
z głębi 
swego serca. Szczęśiiwy go ogarnął sen. Cichy 


n 
u 


t T o. 
brzegu. Nie wśród tamtych, le 
iW ramionach Xenii. Dziękował Bogu 


sen, Wleli mu coś w usta. Pozwoliii spać, — 


szard namacał ręką włosy Xenii i przyciągnął 
ją ku sobie. Przychyliła usta do jego ust i slu- 
chala, gdy jej mówił w straszliwem swojen na- 
tehnieniu: 

— Już umieram... 

Usłyszał pisk jej boleści, ale go to nie wzru 
szyło. Mówił do niej spokojnie, rozkazująco: 

— Słuchaj! Jeżelibyś chciala po mojej śmier- 
ci prowadzić życie lekkomyśhie. popaść w brud, 
w rozpustę duszy, — przyjde po ciebie i zabio- 
rę cię. Słyszysz to? i 

— wić! sq 
Chcesz, żeby tak? 
Chee! <zł 
,— Sama cheesz? GR 
Sama: Jeśli się stanę podla, tak cheę!! 
Przyjdź po mnie i zabierz! ; 

— Pamiętaj! 

Przez chwilę milczał. Potem 
z trudem: 
| w” Teraz daj papier i ołówek prędko. 
| Nie było na czem pisać, a chciał co tchu. Ka 
zał ruchem, żeby podała jakąś tekę i podstawi 
„Na jej rękach położył tekę, papier 
Zacząl pisać na arkuszu testament. Spieszył sie 
strasznie, przekreślał, poprawiał. Zapisywał ca 
ły ów majątek krajowi, — kapitały, tereny, ma 
Szyny, kopalnie, wszvstko, Wymierjoł arval 


znowu rzek! 
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Wyhownwcze I szkolnicze wskazania 
na dziś I po wojnie, 


~“ Daremnie się trudzą ci, co w zawierusze wo- 
jennej chcą doszukać się nowych myśli dla 
powojennego wychowania i wykształcenia mło- 
dzieży. Utarte zdanie, że wojną zmieniła wszyst- 
kie wartości, nie może się stosować do świata 
ducha. Wojna, jak każde dzieło zniszczenia, 
nie zdoła przeistoczyć ducha, ani stworzyć no- 
wej myśli; ona umacnia jedynie 10, eo silne i 
prawdziwe, tłumi, co słabe i zbędne. Nie też 
nie stanie się nawet po największej wojnie dla- 
tego, że tak chce filozofia historyi, ale tylko to 
silne, eo wojna umocniła ostanie się, żyć i two- 
rzyć będzie. Tylko duch mocny formą i treścią, 
tylko młoda, silna, jasna wola, tylko niezado- 
wolenie z tego, co było niedoskonałością toczyć 
będzie po krwawej wojnie bezkrwawą walkę na 
polu kultury i zwyciężać tak, jak na po- 
lu bitew. W umocnieniu siły ducha leży za- 
pładniająca wartość wojny, ale formy ducha 
ona nie przeistoczy! Nic bowiem nie można wło- 
żyć w ducha z zewnątrz. Tak, jak niezmienne 
i trwałe są prawa, wśród których przebiega to, 
co się dzieje w świecie fizycznym, tak samo spi- 
żowe są prawa panujące w życie duchowem. 

, I tylko dlatego, że, nie znając ich, nie uwa- 
żaliśmy na nie i stale przeciw nim wykraczali- 
śmy, ściągnęliśmy na siebie tak ciężki los. 

Wojna nas nauczyła poznawać ducha, odró- 
żniać moene od słabego, prawdziwe od ułudne- 
go, stałe od chwiejnego; wojna nas upełnole- 
tniła. Pokój wykaże, czyśmy godni upełnole- 
tnienia i czy w pokojowem zmaganiu się kul- 
turalnem i gospodarczem wydobędziemy z sie- 
bie te same siły ducha, które wojna w nas umo- 
cenita. | 

Czegoż bowiem chcemy? — Szczęścia, Kto 
je wywalezy? — Duch. Czego mu do walki po- 
trzeba? — Mocy. Jak zyska moc? — Przez 
skupienie. — A kto ma ducha? Mędrzec 
mie; jemu brak woli urzeczywistnienia. Uczony 
mie; jemu brak uniwersalności. Artysta nie; je- 
mu brak etosa, a często logicznego ładu. Mi- 
Styk nie; jemu brak prawdy życia. Człowiek 
dóbr materyalnych nie; jemu brak idei, tajemni- 
cy. — Kw ma ducha? — Młodość ma ducha. 
Ona zna tylko i lubi nieprzebiłagane antytezy, 
nieprzejednane postanowienia; wszystko, albo 
nie. 

Pragniemy, aby silna forma ducha młodości 
nabyła jak najrychlej silnej treści. Pragniemy, 
aby w wychowaniu młodzieży zerwano z trady- 
cyą słabości, chwiejności, ogólnikowości, for- 
malizmu; bo czyż wciąż jeszcze wstecz oglądać 
się musimy, gdy wojna nagromadziła tyle po- 
tężnych wartości w dziedzinie ducha, iż star- 
czyć powinny na zrodzenie nowego wielkiego 
czynu. Powiedział Förster niedawno, że wiel- 
kiem haslem dla prawdziwego patryoty powin- 
no być odtąd: przeuczyć się! (»Umler- 
nen«), Obecna klęska światowa wstąpiła bo- 
wiem w taką fazę, że wszystko inne jest na 
miejscu, tylko nie trwożliwe i drażliwe chwy- 
tanie się ulubionych tradycyj. Tradycye wszyst- 
kich narodów są krwią i winą ciężko obarczo- 
ne. Historya, tradycya, — to cmentarzyska; 
filozofia historyi — to spekułacya. Nie im two- 
rzyć nowe życie, ale nam żywym i prawdziwym. 
My zaś, to nie starość, która jutro może przej- 
dzie sama do tradycyi, a z nią i wspomnienie 
wojny, i wielkie zadania przyszłości: — my — 
to młodość! życie młodego państwa polskiego 
ujmą silne, młode dłonie, te, co Legiony stwo- 
rzyły i co w trójokopach twardym bojem się 
zahartowały. A niebawem już i na najmłod- 
szych przyjdzie kolej pracy nad nowem życiem 
narodu, na tych, co dziś jako dzieci i dora- 
stające pokolenie przeżywają poza frontem 
srogie i twarde skutki wojny. I ci hartują się 
wojną, i wśród tych także wojna umocni, co 
silne, a zdusi, co słabe. Oby ofiar słabości by- 
ło jak majmniej. A będzie ich mało, gdy współ- 
czesne wychowanie publiczne i prywatne, gdy 
szkoła i dom silna treścią wypełni ducha mło- 
dago. 

Nasza treść wychowawcza przechodzila ró- 
ne ewolucye. Był entuzyazm walk wolmościo- 
wych, była rozpacz pogromu, było męczenni- 
ctwo i ofiarnictwo narodu, była ideologia cudu 
sprzeczna z prawdą, był problem socyalny, był 
naturalizm, było coś w rodzaju greckiej ka- 
łogatia, a ostatnio przed wojną był du- 
showy romantyzm w guście średniowiecznych 
cnót rycerskich. A w każdej fazie ewolucyjnej 
ponad tą, czy ową treścią wychowawezą świe- 
ciło słońce czystej idei narodowej jednego pa- 
tryotyzmu, jednego dążenia do szczęścia w oj- 
czyźnie! 

Od dwóch lat wychowanie młodzieży nie ma 
treści ani jednolitej, ani silnej. Panuje dezory- 
entacya patryotyczna, hiperkrytycyzm, pesy- 
wmm. 

Pesymizm jest trucizną ducha, jest sympto- 
mem słabości. Niechaj ci co sami pesymizmem 
się trawią i zaumierują, nie imają się wielkie- 
go i przed przyszłością narodu odpowiedzialne- 
go dzieła wychowania młodego pokolenia, któ- 
re żąda jednej, a silnej treści, dla jednej praw- 


torów testamentu, którzy mają być przez kraj 
wybrani do rady zarządzającej, więc Brus, ł ja- 
kiś drugi z Warszawy, ludzie z Galieyi, których 
nazwiska dla szybkości początikowemi ozna- 
czał literami, — jej mówiąc, co która znaczy, — 
przekreślał, mazał, mylit się, przypominał... 

W tem ołówek wyleciał z jego ręki. Kazał 
ruchem oczu wołać świadków do testamentu. 
Ale głowa odwaliła się na bok. Cienka, żwawa 
struga krwi potoczyła się z nosa. Usta dowlo- 
kły się do ręki Xenii, wyszeptując z trudem, w 
ostatnim szlochu: : 

— Kocham cię... 

Powieki nagle się rozchyliły i oczy z niecpi- 
saną boleścią napawały się widokiem ukocha- 
nej twarzy. Jeszcze raz drgnęły wargi od szep- 
tu, pełnego straszliwej rozpaczy, który tylko 
ona zrozumiała: 

— Pamiętaj! 

A później jakaś głęboka zaduma przyćmiła 
twarz. 

Lekarze otwamli drzwi i zbliżyli się cicho, 
już po to tylko, żeby stwierdzić skon. Przyja- 
ciele podźwignęli z ziemi małżonkę zmarłego. 
Spojrzała na martwe oczy kochanka i krzyk 
straszliwy wypadł z jej piersi, krzyk, który zda- 
wało się, rozdarł ten dom na dwoje, — świat i 


niebiosa, u z 
Koniec części drugiej. 2 
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dy, jednej mocy i jednego czynu. Niechaj nie 
hamują rozpędu młodości ani jej osłabiają, bo 
staną się pomnożycielami ofiar słabości it od- 
biorą Polsce to, co właśnie ma jej dać życie i 
moc. 

„Duch młodzieży potrzebuje dziś skupie- 
nia, a nie rozprószenia i rozterki. Narodowe 
skupienie ducha niechaj będzie wielkiem ha- 
słem wychowawczem w chwili obecnej. 

Za mało dziś działają na młodzież ci wielcy 
w narodzie, którzy w swych dziełach wskrze- 
szali przeszłość narodu w imię przyszłości, któ- 
rzy dawniej zgodnie z wolą narodu jego rozpę- 
dem kierowali, od których młodzież czerpała 
moe ducha i wiarę w przyszłość. OCzwwajmyż 
my przynajmniej w domu i w szkole, aby młode 
pokolenie się nie skarliło, aby sławy dalej pra- 
gnęło choćby we krwi i ofierze za ojczyznę, — 
Wypleńmy z niwy wychowawczej wszelkie cier- 
piętnietwo, płaczliwy sentymentalizm, żale nad 
mogiłami, pseudo-patryotyczne uniesienia i na 
tchnienia. Bądźmy tak twardymi w wychowa- 
niu, jak twardą jest wojna na froncie i poza 
frontem i jak twarde będzie długo jeszcze ży- 
cie po wojnie. Dajmy silną treść, silnej wojną 
umoenionej formie ducha młodego. 

Nie mówmy, że wojna szalejąca stała się 
negacyą kultury wiekami zdobytej, bo odbie- 
rzemy młodzieży wiarę w możliwość kultury, 
skoro tą tak szybko znieść można, Ale staw- 
my jej przed oczy wojnę światową, siwierdzo- 
ny fakt, że nigdzie na ziemi niema jeszcze kul- 
tury, a to co jest, to dopiero zarodek kultury. 
Kultura powstanie wtedy, gdy prywatne i pu- 
bliczne życie, szczęście i obowiązek, dążenie i 
porządek, natura i duch będą dwiema stronami 
tego samego ciała. Kulturę stworzą przyszłe 
pokolenia, a młodzież dzisiejsza będzie jej 
pierwszym pionierem. — Kultura jest dziełem 
miłości i skupienia ducha; jakżeż więc pesy- 
mizm i rozterka duchowa mogą ją zrodzić? Nie 
odbierajmy młodzieży miłości, tego jej światła 
słonecznego i rosy zapładniającej. Niech ko- 
cha — jak kochała świat; niech wierzy w lu- 
dzi, którzy nie są źli z natury, ale przez społe- 
czność i niedostatek kultury; niech ma łago- 
dność i wyrozumiałość dla życia, które jest 
zbiorem przeciwieństw i sprzeczności. 

Na ostatek jeszcze jedno wskazanie. Bardzo 
wielu z nas pędzi od dwóch lat żywot pod 
znakiem carpe diem, żyj dniem dziesiej- 
szym, bo nie wiesz, co ci jutro przyniesie, bo 
zmienne wojny są koleje. Może jutro zniweczy 
owoc naszej pracy, przerwie nasze przygoto- 
wania, rozwieje naszej myśli przędze, może nam 
samym jutro stanąć przyjdzie do usług wojny 
krwawej. Stąd u wielu duchem słabszych nie- 


chęć do pracy i projektów na jakąkolwiek me-|- 


tę, apatya, bezwolna bierność. 

Zdala od młodzieży i dzieła wychowania trzy- 
majmy tę groźną zarazę woli. Niechaj młodzież 
pracuje, jak dawniej pracowała nie na dziś tyl- 
ko, ale dla jutra, dla swojej i narodu przyszło- 
ści, choć przyszłość ta dziś nam jeszcze nie- 
pewna. Ale jakaż przyszłość jest kiedykolwiek 
pewną? — Niechaj młodzi utrwalą się w prze- 
konaniu, że ani oni sami nie zginą, ani praca 
ich nie pójdzie na marne, że każdy z nich dziś 
staje się współzałożycielem mowego porządku w 
ojezyźnie, a to, co dziś robi, jest już nowego 
porządku zaczynem i nowego gmachu podwali- 
ną. Odtwarzajmy przed okiem duszy młodzieży 
jak najpotężniejszą formę i treść przyszłego 
państwa, w którem ona powołana będzie pierw- 
szą odegrać rolę. — Więc nie pod znakiem de- 
sperackiego czy hezwolnego »carpe die rm«, 
ale pod hasłem wybitnie czynnej i etycznej de- 
wizy: »diem non perdidi« prowadźmy dziś mło- 
dzież, dziś przedewszystkiem, gdy strata dnia 
każdego w ciągłości pozytywnej pracy szalone 
wyrwy czyni, dzieło odbudowy ojczyzny, jeże- 
li już nie zachwiać u samychże podstaw, to 
przynajmniej poważnie opóźnić, a w duszach 
młodych nieobliczalne szkody moralne zrodzić 
może. 

Oto najpilniejsze wskazania wychowawcze 
dla chwili bieżącej, wskazania, za które wiełka 
odpowiedzialność przed narodem i przyszłością 
ciąży na kierownikach i pracownikach wycho- 
wania publicznego, prywatnego i domowego. 

(ajaw). 


Ukinińcy przeciwko włączeniu 
Chetmszczyzny do Królestwu. 


»Diło« przynosi interesującą informacyę o 
posiedzeniach ukraińskiej »ogólnej Rady Na- 
rodowęj«, odbytej w dniach 4 i 8 lipca, z któ- 
rych jednak sprawozdanie »z powodów nieza- 
leżnych« od »Diła« można było podać dopiero 
teraz. Na posiedzeniach tych mianowicie zapa- 
dła ciekawa uchwała w sprawie zarządzonego 
przez naczelną komendę armii włączenia Chełm- 
szęzyzny do obszaru gen.-gubernatorstwa lu- 
belskiego w okupacyi austryackiej į wogóle w 
sprawach administracyjnych dyspozycyi ob- 
szarami okupowanemi z terytoryów zdobytych 
na Rosyi. Uchwały te brzmią: 

1. Rada przyjmuje do wiadomości i pochwała 
kroki, poczynione przez prezydyum u kół de- 
cydujących z zastrzeżeniem przeciwko ostate- 
cznemu wcieleniu historycznie i etnograficznie 
ukraińskiej Chełmszczyzny, (gdzie ukraińcy, 
częścią prawosławni, częścią rzymscy katolicy 
stanowią przeważną liczbę ludności) do Kon- 
gresowej Polski. 

2. Rada stwierdza, że na posiedzeniu z 5 sty- 
cznia b. r. uchwaliła następującą rezolucyę: Co 
się tyczy obszarów Rosyi, które zwycięska woj- 
na przyłączyła do centralnych mocarstw, albo 
jeszcze przyłączy, Rada wyraża swoje najgłęb- 
sze przekonanie, że ich polityczna organiza- 
cya może być przeprowadzona w interesie mo- 
carstw, centralnych i ludności miejscowej, tyl- 
ko przy całem przestrzeganiu zasady narodowo- 
ściowej. 

Co do obszarów historycznie i etnograficznie 
ruskich, jak gubernia chełmska, południowo- 
zachodnia część grodzieńskiej i mińskiej, Wo- 
łyń i t. d., o ileby nie miały wejść w skład nie- 
zawisłego ukraińskiego państwowego organi- 
zmu należy z nich utworzyć autonomiczną pra- 
wno-państwową jednostkę w ścisłym związku 
z państwami centralnemi, z tem. że narodowo- 
polityczne interesy miejscowej ludności muszą 
być decydującymi, a innym narodom mają być 
zabezpieczone prawa mniejszości. 

W ślad za tem, wszystkie administracyjne 
zarządzenia powinny już teraz w okresie tym- 
czasowej okupacyi trzymać się tych zasadni- 
czych linij, wystrzegając się wszystkiego, co- 
by było sprzeczne z temi głównemi zasadami, 


"NOWA REFORMA 


żeby nie wywołać niezadowolenia ukraińców 
austryaekich, które łatwo mogłoby się udzielić 


ukraińcom, oczekującym uwolnienia z pod: To-, 


syjskiego jarzma. 

3. Tę zasadniczą uchwałę podtrzymuje obe- 
enie Rada w całej pełni i wyraża ponownie głę- 
bokie przekonanie, że zarządzenia tymczasowe 
nie będą przesądzać stanowczego uregulowa- 
nia sprawy, chociaż nawet to prowizoryum po- 
winnoby więcej uwzględniać etniczny i histo- 
ryczny stan rzeczy, aby nie wywoływać z jednej 
strony nieuprawnionych pretensyj, a z drugiej 
rozgoryczenia i obawy. 


K ik | 
MPOMECR. 
; Kraków, 12 sierpnia. ' 

Obrady członków Rady przybocznej Centrali 
dla gospodarczej odbudowy Galicyi. Jak donie- 
śliśmy, wczoraj w sali krakowskiego Towarzystwa 
rolniczego odbyło się pierwsze zebranie polskich 
i ruskich członków Rady przybocznej dla odbudo- 
wy gospodarczej Galicyi. Przewodniczył namiest- 
nik Galicyi bar. Diller. Treścią obrad były głó- 
wnie wnioski członków, szczegółowo przez nich 
motywowane. Dotyczyły one głównie pomocy dla 
rolnictwa, rękodzieła i handlu, wreszcie przemy- 
słu, które ucierpiały wskutek wypadków wojen- 
nych. W dyskusyi wszyscy zaznaczali, że rząd po- 
winien przeprowadzić odbudowę kraju na jednoli- 
tej zasadzie odszkodowania za zniszezenia wojen- 
ne i na ten cel zapewnić odpowiednie kredyty, 
gdyż bez pieniędzy działalność programowa nie 
byłaby możliwą. Wszyscy też mowcy wyrazili na- 
miestnikowi bar. Dillerowi gorącą wdzięczność za 
jego wielką życzliwość dla naszego kraju. 

Z wnioskodawców przemawiali między innymi 
pp.: Długosz, hr. Stadnieki, Zdzisław hr. Tarnow- 
ski, Kędzior, dr Stesłowicz, wiceprezydent Wach- 
tel, Kiweluk, ks. Wojnarowski, a w ogólnej dys- 
kusyi pp.: wiceprezydent namiestnictwa Grodzie- 
ki, Ingarden, bar. Battaglia, dr Nowak, członek 
Wydziału krajowego Dąmbski, dyr. Fr. Maryew- 
ski, Kosobudzki, dr Kolischer, ks. Siara, hr. La- 
socki i inni. 

Poseł Długosz podniósł, iż na konferencyi 

dnia 15 maja b. r., odbytej u prezydenta mini- 
strów w obecności wszystkich ministrów i namiest- 
nika Galicyi przy współudziale delegacyi Koła 
polskiego, ustalono zasady przyszłej pomocy rzą- 
dowej dła vdbudowy zniszczonych gospodarstw 
i miejscowości w Galicyi. Zasady te są następu- 
jące: 
Odbudowa gospodarstw włościańskich ma być 
dokonana kosztem państwa za pomocą subwencyi: 
odlbudowa budynków w miastach ma nastąpić 
przy zastosowaniu pożyczek i subwencyi; odbudo- 
wa większej własności przy pomocy pożyczek 
i indywidualnych subwencyj. Poscł Długosz po- 
stawił wniosek, domagający się, aby rząd central- 
ny zakomunikował w formie rozporządzenia mi- 
nisteryalnego te zasady przyszłej pomocy na od- 
budowę Galicyi i aby na ich podstawie starostwa, 
oraz powiatowe ekspozytury techniczne stawiały 
wnioski do Cenirali 0 udzielić się mające sub- 
wencye. 

Poseł Długosz domagał się dalej ukończenia do- 
kładnej statystyki gospodarstw, domów mie- 
szkalnych i zabudowań gospodarczych, które ma- 
ja być odbudowane dalej potrzebnych środków 
pieniężnych na dokonanie odbudowy. W dalszym 
ciągu wnioskodawca domagał się od Centrali 
otwarcia składów materyałów budowlanych, de- 
sak, dachówek i t. d. w poszczególnych powiatach. 
Pożyczki z wojennego Zakładu kredytowego win- 
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Sobota, 1% Sierpnia 101% | 


wstały nowe kierunki badań zoologicznych, 8. p. |piających się w licznych sekcyach. Sekcya szpital- 
Antoni Wierzejski, już około 50 lat liczący, rzu- jna po usilnych staraniach zyskała osobny szpitał 
cił się na nowe pole badań. Usilną pracą i upornem |dla legionistów w szkole bar. Hirscha, gdzie ich 


rozważaneim pokonał trudności 


nowej techniki | przebywa około 120. Panie, należące do Ligi, urzą 


badań i nowe poznał zasady myślenia, a efektem | dziły w Szpitalu stałe dyżury, nadto Liga kobiet 


dziesięcioletnich blizko wysiłków była praca, o 
której znakomity zoolog i filozof, ' Jan Driesch z 


dostarcza rannym łegionistom książek, gazet i pa: 
picrosów. Gospoda legionistów, umieszczona w bu- 


Heidelbergu, wyraził się, iż kto chce zapoznać się dynku Towarzystwa strzeleckiego, rozwija się co- 


z podstawami wiedzy w danym zakresie, powinien 
zwrócić się do pracy Wierzejskiego. To najwyż- 
sza pochwała dla badacza. , 7  -— T 

Dopokąd zdrowie mu dozwalało, nie stracił ani 
jednego dnia. Uznawał pracę za najwyższą przyje- 
mność, ale też i za najwyższy obowiązezk; a przy 
wszystkich obowiązkach stał twardo i pełni! je 
z całym nakładem sił, a bez zarzutu. Wiedział, że 
życie pracą się mierzy, to też pozostawił po sobie 
plon dla polskiej nauki i dla imienia swego trwały 
i obfity. 

Niechże ta polska ziemia, której poświęci! pra- 
cę życia całego, lekką mu będzie! i 

Imieniem byłych uczniów - przyrodników poże- 
gnał zmarłego profesora w niezwykle serdecznych 
słowach profesor gimnazyałny p. Jan Śnieżek, 
poczem ruszył żałobny orszak na. cmentarz, gdzie 
złożono na sen wieczny śmiertelne szczątki zasłu- 
żonego badacza fauny polskiej. 

Tydzień Czerwonego Krzyża w Krakowie. Wcezo- 
raj popołudniu w magistracie krakowskim odbyło 
się pod przewodnictwem ks. arcybiskupa Symona 
posiedzer(e prezpydyum  Komftetu Czerwonego 
Krzyża celem ostatecznego zamknięcia rachunków. 
W posiedzeniu wzięli udział pp. wiceprezydent 
Rolle, oraz dr Bandrowski, Turski i dyr. Drczdow- 
ski. 

Sekretarz Komitetu p. Borkowski odczytał 
szczegółowe sprawozdania z  przeprowac'zoncj 
akeyi w Krakowie. Pracowały sekcye: ogłoszeń 
i propagandy, widowisk teatralnych i koncertów, 
zbiórki publicznej, zbiórki dzielnicowej, jednania 
członków i wykonawcza. : > 

Zbiórka po kościołach rzymsko-kat. i ewangeli- 
ckim przyniosła 952 K, po ulicach i piaeach mia- 
sta 11.721 K, w kawiarniach i restauracyach 
1.067 K, na dworcu kolejowym 226 K. 

Dochód z widowisk w teatrach: miejskim im. 
Słowackiego i ludowym wraz ze sprzedażą kwia- 
tów wynosił 2.129 K, 5 procent dochód brutto w 
pięciu krakowskieh teatrach świetlnych 1073 K. 
match w parku „Cracovii“ 75 K, jednorazowe 
datki przyniosły sumę 18.580 K. 

Wkładki zjednanych członków wraz z należyto- 
ściami za odznaki przyniosły 7.797 'K. Zjednano 
Tow. Ozerwonego Krzyżw 1121 członków, w tem 
17 wieczystych z wkładkami jednorazowemi po 
100 K. 

Ogólny, uzyskany po dzień dzisiejszy rezultat 
„Tygodnia Czerwonego Krzyża* wynosi razem w 
dochodach 43.659 K. wydatki wyniosły sumę 
1937 K, przeto czysty zysk pozostaje w 
sumie 41.722 K. 

Wszelkie datki na fundusz „łygodnia Czerwo- 
nego Krzyża przyjmowała główna miejska Ka- 
sa w Krakowie. Dochód ten w myśl instrukeyi od- 
powiednio rozdzielono. ' 

Sprawczdanie przyjęto do wiadomości oraz u- 
chwałono podziękować tym wszystkim osobom, 
które w jakikiwiek sposób przyczyniły się do tak 
Fomyślego wyniku całej akeyi Tygodnia Czerwo- 
nego Krzyża. - 

Muzeum im. Emeryka hr Czapskiego zostalo dla 
pubiiczności zamknięte aż do odwołania. 

Loterya artystyczna pod protektoratem ks. Re- 
naty Radziwiłłowej i wystawa loteryjna przynio- 
sły wydatny plon, bo zakupna dzieł sztuki i roz- 
dzielone dotąd zapomogi przyniosły artystom pol- 
skin pomoc w kwocie około 10.000 K. Komitet 
loteryjny zbierze się w sobotę o godzinie 4 po po- 


jludniu, by przygotować 'ciągnienie wygranych 


ny być udzielane równocześnie z zapomogą, przeż dzieł sztuki, które się odbędzie dnia 15 b. m. 0 go- 


ce umożliwionoby odbudowę w całości. 

Poseł hr. Lasocki poruszył sprawę powrotu 
ewakuowanej ze wschodniej Galicyi do Czech lu- 
dności galicyjskiej i umieszeżenia jej w powiatach 
zachodniej części naszego kraju, oraz użycia jej 
do robót polnych. Ludność ta powinna w kraju 
otrzymywać także zasiłek wojenny. 

Namiestnik bar. Diller odpowiedział, że od- 
powiednie wnioski już przygotował. i 

Członek Wydziału krajowego, p. Kiweluk, 
interpelował w sprawie przyjmowania większej licz- 
by urzędników narodowości ruskiej do: Centrali 
dla odbudowy Galicyi. Odpowiadali na tę interpe- 
lacyę pp. wiceprezydent namiestnictwa Grodzicki 
i radca dworu Ingarden. Przy przyjmowaniu no- 
wych sił urzędniczych decydują kwalifikacye 0so- 
biste, a nie przynależność narodowa, zresztą pro- 
cent przyjętych urzędników Rusinów jest bardzo 
znaczny, również kierownikami technicznych cks- 
pożytur na prowincyi są także Rusini. Do Rady 
przybocznej Centrali należy nadto czterech człon- 
ków Rusinów, powołanych do zastępowania wy- 
łącznie interesów ruskiej ludności. 

Wieeprezydent Izby handlowej, p. Wachtel 
(Kraków), domagał się powiększenia liezby ezłon- 
ków sekcyi przemysłowej Centrali; wnioskodawca 
domagał się jeszeze powołania reprezentanta kra- 
kowskiej i lwowskiej Izby handlowej i przemysło- 
wej do tej sekeyi. 

Po uchwaleniu wniosków, zamknął namiestnik 
bar. Diller posiedzenie, dziękując zebranym za 
udział w obradach. — Dzisiaj odbędą się posiedze- 
nia sekcyi 'przemysłowej i rolniczej. Obrady to- 
czyć się będą w biurach Centrali przy uliey Czy- 
stej. 

Pogrzeb ś. p. dra Antoniego Wierzejskiego, cm. 
profesora zoologii na uniwersytecie krakowskim, 
odbył się wczoraj po południu z domu żałoby 
przy ulicy Wielopole pod 1. 6 na cmentarz krakow- 
ski. W żałobnej uroczystości pogrzebowej wzięli 
udział wszyscy dziekani uniwersytetu krakowskie- 
go, nowo obrany rektor profesor dr Rozwadow- 
ski, wiceprezydent Rady szkolnej krajowej dr Zoll, 
liezni profesorowie uniwersytetu, oraz uczniowie 
zmarłego, profesorowie gimnazyalni — przyrodni- 
cy. Kondukt prowadził ks. kanonik Rychłak. 

Po wywiezieniu trumny ze zwłokami zmarłego 
profesora z domu żałoby, żegnał go pierwszy imie- 
niem uniwersytetu krakowskiego profesor dr Mi- 
chał Siedlecki, podnosząc zasługi zmarłego 
profesora dla nauki polskiej. 

Mimo uznania u ohcych — mówił profesor Sie- 
dlecki — cenił i kochał nadewszystko własną przy- 
rodę i kraj rodzinny. Wiedział i czuł to głęboko, 
że miłość kraju zacząć się musi od jego poznania. 
To też było powodem, iż rozpoczął studya syste- 
matyczne nad fauną polską; zawdzięczamy mu 
eały szereg cennych prac z tego zakresu, a wielu 
uczniów zawdzięcza mu zachętę do badania ojczy- 
stej przyrody, zachętę, która trwa w ich pracach. 

Zdumiewająca była giętkość jego umysłu, a ró- 
wnocześnie cierpliwość i uporność, z jaką zwal- 
czał trudności badań. Kiedy około 1880 roku po- 


dzinie 11 przed południem. 

Z dniem 16 sierpnia wystawa w Pałacu sztuk 
pięknych będzie zamknięta przez dwa tygodnie. 

O czystość języka polskiego, Galicyjska filia 
Centrali paszy w Krakowie prosi nas o stwierdze- 
nie, iż znany okólnik, drukowany wczoraj w na- 
szem piśmie, a naszpikowany błędami językowy- 
mi, nie pochodził od niej, lecz od Centrali wie- 
deńskiej. 

Rekwizycya gum. Magistrat krakowski ogłasza: 
Wskutek rozporządzenia ministeryalnego, wszyscy 
posiadacze obręczy gumowych do wozów motoro- 


twych i poruszanych siłą zwierzęcą (plaszczy, ki- 


szek i gum pełnych nowych, używanych i zuży- 
tych, wszełkiego rodzaju i wymiarów), winni od- 
dać je natychmiast dla celów wojennych i złożyć 
bezzwłocznie w wojskowym składzie benzyny 
przy ulicy Lubicz w ogrodzie Strzeleckim. Dalsze 
posiadanie, przerabianie i obrót zajętemi gumami 
zostaje wzbroniony. Przekroczenia przeeiw temu 
zarządzeniu karane będą aresztem do 6 miesięcy 
i grzywną do 5.000 K. 

Wykupno starego żelaza, Na podstawie rozpo- 
rządzenia komendy wojskowej w Krakowie z dnia 
3 lipca b. r., magistrat podaje do wiadomości, że w 
Krakowie utworzono stacyę dla zbierania i sorto- 
wania starego żelaza z północnego placu boju, 
okręgu etapowego i zajętego terenu Królestwa 
Polskiego. Wszystkie. zebrane materyały starego 
żelaza należy przesyłać wyłącznie pod adresem: 
Stacya. zbiorcza dla starego żelaza w Krakowie — 
stacya kolei Dąbie—Piaski. 

Nowe ceny węgla w Krakowie. Magistrat usta- 
nowił następującą taryfę maksymalną cen węgla 
krajowego, która obowiązuje od dnia 8 b. m.: 

Węgieł kamienny za 1 centnar cłowy z kopalni 
Siersza, Jaworzno, Bory w składach przy dwor- 
cach kolejowych 1 K 44 h; — węgiel kamienny 
»Krystyna« i »Janina« w składach przy dworcach 
kolejowych 1 K 54 h. 

Węgiel kamienny w składach handlarzy w mie- 
ście 1 K 64 b; w drobnej sprzedaży z dostawą do 
domu 1 K 74 h. ! 

Równocześnie przestają obowiązywać ceny wę- 
gla krajowego, ogłoszone taryfą maksymalną z 
dnia 13 lipca b. r. Ceny węgla z kopalni » Dąbrowa 
»Górnicza« i ceny węgla pruskiego, pozostają na 
razie niezmienione. 

Kradzież przy ulicy Floryańskiej, Dochodzenia 
policyjne wykazały, iż włamania przy ulicy Flo- 
ryańskiej w mieszkaniu p Ewy Świędrowskiuj dv- 
puściło się trzech sprawców, z których dwóch znaj. 
duje się już w aresztach policyjnych pod Telegra- 
fen. Stwierdzono dalej, że jeden z aresztowanyci 
rzekomy Koziowski, nazywa się w rzeczywistości 


inaczej i jest bratem trzeciego wspólnika, za któ- 


rym śledzi policya. 


Z kraju. 


Tarnów, 8 sierpnia. (Działalność Ligi kobiet). 
Tarnowska Liga kobiet z dotychczasową ruehliwo- 
ścią i energią krząta sie koło licznych spraw, sku- 
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raz pomyślnicj, skupiając legionistów, którzy po- 
południu spędzają czas na czytaniu, Śpiewa 
niu i grze w szachy. Dzięki uprzejmości dyrekcyi 
kinoteatru „Marzenie“ otrzymują legioniści dwa ra- 
zy w tygodniu bezpłatne bilety na przedstawienia. 
Dzięki uprzejmości p. Janigowej, żony burmistrza 
i p. Miętusa z Tuchowa sekeya gospody jest sta» 
le zasilana cennymi artykułami spożywezymi. — 
P. Janigowa w czasie odpustu w Tuchowie zajęła 
się bardzo gorąco rozsprzedażą wydawnictw i od- 
znak N. K. N., przysparzając funduszów w sumie 
koło 300 koron. Należy podnieść z uznaniem, że 
zawsze Tuchów spieszy z pomocą dla tarnowskiej 
Ligi kobiet, jak również Wojnicz, gdzie krząta się 
energicznie p. Fuksówna. 

Sekcya sieroca Ligi wspiera 200 koronami sehro- 
nisko dia sierot K. B. K., umieszczone u SS. Słu- 
żebniezek, oraz opłaca utrzymanie sierót, umie: 
szczonych u prywatnych osób. 

Sekcya opieki pozaszkolnej zdołała, dzięki u- 
przejmości Rady szkolnej okręgowej, uzyskać dwa 
budynki szkolne, gdzie dzieci odl 5 do 16 lat lis 
czące chętnie się gromadzą i dzielone na grupy, od: 
dają się różnym zajęciom pod okiem starszych. — 
Chłopcy wycinają i kleją podściółki do butów le- 
gionistów, dziewczęta robią robótki, obrąbiają chu. 
steczki Jla naszych żołnierzyków, poza tem za- 
bawiają się śpiewem i innemi zabawami. Naj- 
większą nagrodą dla tych dzieciaków jest możność 
odwiedzania rannych legionistów w szpitalu. 

Tarnowska Liga kobiet utworzyła ponadto Kolo 
najmłodszych panien, które bardzo wydatnie po- 
magają w pracach Ligi we wszystkich sekcyach. 
Poza tą pracą zajęło się Kolo samodzielnie zbiórka 
książek, skutkiem czego powstała biblioteczka dla 
legionistów, licząca koło 400 tomów. Nadto Liga 
zebrała robotnice i panienki sklepowe, tworząc w. 
tem mieście kółko oświatowe. Wszystkie należą 
do Ligi i płacą wkładki, żywo interesują się spra- 
wą legionów i mimo ciężkich czasów i zajęcia za- 
wodowego pomagają ochoczo w szyciu bielizny. 
Co niedziela gromadzą się na pogadanki i otrzymu- 
ją książki do czytania. 

Sekcya odzieżowa zakupiła masę materyałówi 
na bieliznę, którą wiele pań szyje bezinteresownie, 
zajmuje się naprawą mundurów, butami ete. 

Sekcya superarbitrowanyeh stara się o umie- 
szczenie superarbitrowanych legionistów, studentów: 
utrzymuje, robotnikom pomaga w wyszukiwaniu 
zajęć, potrzebującym pomaga w ukończeniu stu- 
dyów, zaopatruje w książki i t. d. 

Sekcya oświatowa sprzedaje po wsiach odznaki 
i wydawnictwa N. K: N., w ezem jej bardzo chę. 
tnie pomaga nauczycielstwo ludowe. Do zajęć tej 
sekcyi należy wysyłanie książek i gazet na front 
kcjowy, do szpitali na Węgrzech i w Czechaelz, 
oraz do obozu jeńców na Węgrzech. 

Sekcya bazarowa utrzymując bazar przy ul. 
Krakowskiej stara się o rozpowszechnienie wy- 
robów krajowych, sprzedaje bieliznę, wyrabianą 
w kraju, rozpowszechnia roboty ręczne o wzorach 
rcdzimych, za które rysowniczka p. Hankiewiczó- 
wna otrzymała medale na wystawach w Paryżu 
t Londynie. Na składzie znajdują się bardzo gu- 
stowne kilimy, wyroby drewniane, zabawki dzie- 
cinne, oraz obuwie rozmaitej jakości-% podeszwa 
mi drewnianemi z krakowskiej centrali. 

Podwaliną finansową Ligi kobiet jest sekcya 
biurowa, gdzie panie piszą setki listów. podań i t. d. 

Tak się przedstawia praca Ligi w ogólnych za 
rysach. Praca to zbożna, niezwykle ofiarna i obfi- 
ta w skutki. Nie więc dziwnego, że tarnowska Li- 
ga kobiet, dzięki swej niezmordowanej pracy, ora? 
dzięki gorliwości 80 pań, które zbierają wkładki ł 
systemowi dziesięcniczek, lezy 900 członków. 

Koło pań T. S. L. w Przemyślu otwiera z dniem 
1 września b. r. podobnie, jak lat ubiegłych, bur- 
sę dla dziewcząt ze szkół ludowych i wydziało- 
wych. Koszia utrzymania wynoszą 40 K miesięcz- 
nie. Podania nadsyłać należy bezwłocznie do p. 
Julii Olszewskiej w Przemyślu na Kazanowie. 

Adres Towarzystwa dziennikarzy polskich do 
Rady miasta Warszawy. Wydział Towarzystwa 
dziennikarzy polskich we Lwowie przesłał nastę- 
pujące pismo do prezydyum król. stoł. miasta 
Warszawy na ręce prezesa Rady J. Magnificencyi 
dra Józeta Brudzińskiego: 

»Fakt zebrania się pierwszej „Rady miejskiej 
przesławnego stolceznego królewskiego miasta 
Warszawy, wyszłej z wolnych wyborów, odbił się 
niezwykle donośnem echem w całej prasie polskiej 
Z dumą śledzilismy Waszą pracę, dążącą do prze- 
kucia różnolitych stronnictw i frakcyj politycz- 
nych w jeden potężny blok narodowy; z radością 
stwierdziliśmy postępy tej pracy, wreszcie tak 
szczęśliwe doprowadzenie jej do pomyślnego wy- 
niku w myśl hasła: »W jedności siła!« 

Zwracamy się też do Was dzisiaj z wyrazami 
czci głębokiej, a zarazem z życzeniami, które i nas 
w równej obchodzą mierze. Oby świt lepszego, a 
tak bardzo upragnionego jutra, opromienił co ry- 
chlej ciężką troskę naszych przeżyć wojennych. 

We Lwowie, w sierpniu 1916. Wydział Towarzy- 
stwa dziennikarzy polskich we Lwowie«. 

Uczeni niemieccy we Lwowie. Od kilku dni ba- 
wi we Lwowie dr Maks/Friederichsen, profesor 
geografii uniwersytetu w Greifswaldzie, jako pre- 
zes komisyi krajoznawczej dla generał-guberna- 
torstwa warszawskiego, wraz z asystentem drem 
Praesentem. Celem tej podróży uczonych niemiec- 
kich jest bliższe zapoznanie się z ziemiami Polski 
w najszerszem pojęciu. Przyjezdnych informuje to- 
warzyszący im od Krakowa dr Walery Łoziński. 

Lwowskie barany dla Turków. Jak donoszą 
dzienniki lwowskie, na podlwowskich rozległych 
błoniach i ugorach poza »Kaiserwaldem« codzien- 
nie od jakiegoś czasu pasie się ogromne stado ba- 
ranów pod pieczą żołnierzy, budzące niemałą sen 
sacyę wśród okolicznych mieszkańców, jako że 
barany te przeznaczone są »dla Turkóws. „ Tur- 
kom, jak wiadomo, przepisy religijne zabraniają 
spożywania mięsa wieprzowego, wołowe zaś nie 
cieszy się u nich wcale popytem — najulubieńszą 
zaś i najpowszechniejszą u nich potrawę stanowi 
mięso baranie, w którego przyrządzaniu są pierw- 
szymi mistrzami. 


Z Królestwa Palskiego. 


Profesor Władysław Leopold Jaworski w Piotr. 
kowie. Jak donosi »Dziennik Narodowy«, we 
czwartek przybył wiceprezes N. K. N. profesor dr 
Wł. Leopold Jaworski do Piotrkowa. »W De- 
partamencie wojskowym — czytamy w »Dzienniku 
Narodowym« — zgromadzeni współpracownicy 2 


Bobota, 12 Sierpnia 1916. 


vefem Sikorskim na czele, przywitali wi- 
eprezesa, który, odpowiadając na mowę pułko- 
mika Sikorskiego, dziękował współpracownikom 
a dotychczasową wytrwałą a owocną pracę i za- 
bęcał do dalszego wytrwania na posterunku, 
sskazując, jako na przykład wytrwania i działal- 
ości, na pułkownika Sikorskiego, którego pełnem 
aufaniem darzy Naczelny Komitet Narodowy«.| Dar cesarza dla żony drwala. Dzienniki czeskie 

O godzinie 4 po południu w restauracyi Só jotoszą, że żona drwala, mieszkająca w leśni- 
zyńskiego odbył się obiad na 62 nakryć, urzą- |czówee hr. Seilerna w Galthowie, ma ośmiu sy- 
zony na cześć wiceprezesa Jaworskiego. Przybyli |nóxy na froncie. Cesarz dowiedziawszy się o tem, 
icznie obywatele z miasta i okolicy. kazał przesłać jej w darze od siebie obraz Matki 

Następnie mówił wiceprezes Jaworski o obec- Boskiej i 500 koron. Dary te zostały biednej ko- 
ym stanie sprawy polskiej. Mowa jego wywarła | biecie wręczono uroczyście przez starostę z Gmunt. 
»gromne wrażenie. s 

List córki Romualda Traugutta. Warszawski 
„Kuryer poranny“ otrzymał następujące pismo: 

„W odpowiedzi na zapytanie, pomieszczone we 
wczorajszym N-rze „Przeglądu“ (nr 216) obja- 
miam, że zgodnie ze słowami historyka M. Du- 
bieckiego pomoc dzieciom Romualda Traugutta 
aña jest potrzebną. 

Siostra moja, Aloiza, zmarła dnia 26 sierpnia 
1907 r. zwłoki Jej spoczywają na Powązkach. Ja 
mieszkam przy mężu w pow. skierniewickim i 
skromny byt mam zapewniony. Troska zaś o sy- 
nów, obemie w Rosyi zamieszkujących dziś nie do 


fechtunck; początkową naukę języków. Kurs trze- 
ci — literaturę dramatyczną. estetykę, kostyumo- 
logię, studyowanie ról i całych sztuk, — ehara- 
kteryzacyę; taniec i fechtumek. 


Ze Świata. 


Zakończenie sporu wydziałów na uniwersytecie 
czeskim w Pradze. Donosiliśny swego czasu, że pe 
między wydziałem teologicznym a wydziałami 
świeckiemi uniwersytetu czeskiego w Pradze wy- 
ninło niczorozumienie ne. tle wyborów rektora. — 
Wywołało ono wiele głosów w prasie czeskiej 
wsz; stkien odcieni. Prowadzone układy pomiędzy 
wydziałami trwały parę tygodni i obecnie wydały 
rezultat pożądany, t. j. ugodę. Jak donosi pá- 
rodni politika“, spór zakończył się ugodą i „Za 
prowadzeniem ośmioletniego turnusu", tak, iż w 
tym ckresie ośmiu lat „fakultet teologiczny po- 


ulżenia. Przesyłając uznanie i podziękowanie za 
wyrazy «ciepłej i serdecznej życzliwości, uważam 
ta Obowiązek mój, zwrócić dobre checi w reda- 
keyi ku miżeniu ciężkiej doli tych bojowników za 
wiokmość, którzy żyją w nędzy, a byli towarzysza- 
mi w tej sprawie śp. Ojca mego. 

Polecając gorąco biednych Weteranów 1863 ro- 

ku pozostaję z poważaniem z Trauguttów Anna 
Korwin-Juszkiewiczowu”. 
_ Kursa odbudowy miast i wsi w Królestwie Pol- 
kiem, Jak donoszą pisma warszawskie, Rada głó- 
wna opiekuńcza postanowiła utworzyć kursa je- 
dnoroczne odbudowy miast, miasteczek i wsi pol- 
skich, przeznaczone dla budowniczych i techników 
budowlanych. Kursa te, których siedzibą będzie 
szkoła przemysłowo-techniczna pod kierunkiem 
Wł. Piotrowskiego, stanowią samoistną całość, 
subwencyonowaną i kierowaną przez wydział bu- 
dowlany Rady głównej opiekuńczej. 

Na kursach wykładane będą przedmioty nastę- 
pujące: 1) materyały budowlane krajowe, ze szcze- 
gólnem uwzględnieniem technologii drzewa i ce- 
gły (ceramika). z zajęciami praktycznemi (p. Wł. 
Jabłońs«i, architekt); 2) konstrukcye budowlane 
w zastosowaniu do potrzeb miast, miasteczek 
i wsi polskich, z ćwiczeniami rysunkowemi (p. Fr. 
Eichhorn, architekt); 3) architektura polska: for- 
my architektoniczne i typy budynków w architek- 
turze ludowej, miasteczkowej i miejskiej na zie- 
niach polskich, z ćwiczeniami rysunkowemi (p. 
Jul. Kłos, architekt); 4) zasady projektowania bu- 
dynków wiejskich i miejskich, gospodarczych, mie: 
szkalnyeh, przemysłowych i społeczno-kułtura]- 
nych, £ planowaniem wsi i miasteczek; z ćwicze- 
niami w projektowaniu (p. Tad. Zieliński, archi- 
tekt); 5) administracya budowlana: prowadzenie 
robót, kosztorysy, umowy, buchalterya i kores- 
pondencya biurowa, spólki i przedsiębiorstwa bu- 
dowłane, prawo budowlane, obowiązki technika 
(p. Zyg. Wóycicki, architekt); 6) miernietwo w za- 
stosowaniu do budownictwa, z ćwiczeniami prak- 
tycznemi (p. Ant. Ponikowski, inżynier); 7) zarys 
ekonomii społecznej i polityki ekonomicznej z uw 
względnieniem Królestwa Polskiego i doby wo- 
jennej, ruch współdzielczy i kooperatywy (p. Kaz. 
Kacperski, profesor wyższych kursów handlo- 
wych); 8) zarys historyi życia gospodarczego 
i kuituralnego w Polsce: warunki etnograficzne 
i kulturalno-obyczajowe, prawno-polityczne i go- 
spodarcze rozwoju wsi i miast polskich (p.. Witold 
Kamieniecki, profesor uniwersytetu); 9) meliora- 
cye rolne, drenowanie, komasacya gruntów (p. 
Ant. Ponikowski, inżynier); 10) rysunki odręczne, 
ołówkiem, piórkiem i akwarelą; perspektywa bu- 
dowlana (p. Tad. Szanior, architekt). 

Wpisowe wynosi 50 rubli rocznie. Świadectwa 
3 ukończenia kursów po odbytych egzaminach 
wydawać będzie wydział budowiany Rad y głównej 
opiekuńczej, 

Szkoła dramatyczna w Warszawie, Zarząd miej- 
ski w Warszawie postanowił z dniem 15 września 
otwiorzyć po diuższej przerwie szkolę dramatycz- 
ną. Szkoła mieścić się będzie w gmachu teatrów 
w dawnem mieszkaniu prezesa teatrów. Dozór i 
kontrolę nad szkołą powierzono wydziałowi tea- 
śralnemu, sprawującemu opiekę nad teatrami. Na 
czeje szkoły stoi dyrektor miamowamy przez pre- 
zydenta miasta. Dyrcktorowi w kierownictwie po- 
maga rada pedagogiczna. Profesorów szkoły mia- 
uuje prezydent miasta na przedstawienie wydzia- 
łu teatrów po porozumieniu z dyrektorem szkoły. 
Kandydata na profesora śpiewu przedstawia dyre- | 
kcya opery miejskiej. Profesorowie otrzymują wy- 
nagrodzenie bądź etatowe (stałe), bądź też od go- 
dzin wykładów. Radę pedagogiczną składa kom- 
plet profesorów z dyrektorem na czele. Prezydent 
miasta, mianuje na przedstawienie rady pędago- 
gicmej wybranego z jej grona. zastępcę dyrektora. 

Kurs w szkole jest tzyletni podzielony na se- 
mestry po 4% miesiąca. Ferye trwają po 2 ty- 
godnie. Do szkoly przyjmowane są osoby płci obo- 
jej bez różnicy wyznania, które ukończyły 16 lat 
i nie zaczęły roku 23. 

Egzamin wstępny do szkoły jest: teoretyczny 
z wykstałeenia ogólnego, 0 ile kandydat nie pred- 
staw? świadectwa z 6 klas ukończonych i praktycz- 
ny (wymowa i dekłamacya). Kandydat, pozbawio- 
ny odpowiednich warunków fizycznych, nie może 
być przyjęty do szkoły. Jeżeli kandydat przedsta- 
wia dobre warunki sceniczne i objawia pewne u- 
załolnienie, może być przyjęty do szkoły nawet 
wówczas, gdy egzamin wykaże zuaczne braki w 
jego wyksztaleeniu ogólnem. 

Wychowaniec, któremu po ukończeniu kursu 
komitet egzaminacyjny przyzna pierwszą nagrodę, 
otrzymuje od wydziału teatrów miejskich 500 ru- 
bli na zwiedzenie teatrów zagranieznych. Nadto 
ma prawo do trzykrotnego występu podczas naj- 
bliższego sczonu na scenie jednego z teatrów miej- 
skich, stosownie do rodzaju uzdolnienia. Kandy- 
dat, odznaczony drugą nagrodą, otrzymuje 300 
rubli na zwiedzenie teatrów zagranicznych, nadto 
za6 ma prawo do dwukrotnych występów w tea- 
trach miejskich. Kandydat, odznaczony zaszczyt 
ną wzmianką, ma prawo do jednorazowego wy- 
stępu w teatrach miejskich. 

Wydziałowi teatrów służy prawo pierwszeństwa 
w zawieraniu umów Z laureatami szkoly w prze 
ciągu dwu lat po jej ukończeniu. 

Program nauk obejmuje: kurs pierwszy — jęzj k 
polski, historyę Polski, literaturę polską i po- 
wszechną, dykcyę i deklamacyę, studyowanie ról, 
taniec, śpiew, fechtunek oraz początkową naukę 
języków obcych (warunkowo). Kurs drugi — H- 
teraturę polską i powszechną, teoryę sztuki dra- 
imatycznej, siudyowanie ról. mimikę i plastykę, 


? 


woływać kędzie rektora jeden raz, wydziały pra- 
wniczy i medyczny po dwa razy, a filozoficzny 
wydział trzy razy” 

Trzecia ucieczka hr, Tołstoja. Dzienniki czeskie 
donoszą, że w ubiegłym tygodniu w mocy z piątku 
na sobotę z obozu jeńców wojennych w Niemie- 
ckiej Jabłomnie uciekło dwóch Rosyan i trzech 
Francuzów. Jednym z Rosyan był hr. Tołstoj, 
ktory już po raz trzeci próbuje uciec. W niedzielę 
rano w Kwitkowie koio Czeskiej Lipy zatrzymano 
i aresztowano dwóch zbiegłych jeńców rosyjskich, 
co do których przypuszezają, że są oni właśnie 
tymi, którzy w piątek uciekli z obozu w Niemie- 
ckiej Jabłonnie. : 

Podwyższenie cen ubrań męskich :i damskich, 
Z Wiednia donoszą: Na posiedzeniu Stowarzysze- 
nia krawców wiedeńskich, które odbyło się dnia 
9 bm., uchwalono podwyższyć ceny męskiej i dam- 
skiej garderoby o 50 proc. Równocześnie uchwalo- 
no przyznać pomocnikom, pracującym u krawców 
męskich i wojskowych, 30-procentowy, a pomocni- 
kom, pracującym przy garderobie damskiej, 25-pro- 
centowy dodatek drożyźniany. 

Ceny maksymalne na wyroby przemysłowe na 
Węgrzech. „Zeit“ donosi: W Sejmie węgierskim po- 
stawiony będzie wniosek o ustanowienie cen ma- 
ksymalnych na wyroby koniecznie potrzebne do 
życia, zwłaszcza na ubrania, wyroby przemysłu 
przędzialnianego, kapelusze, narzędzia rolnicze, 
maszyny, oleje, smary i t. p. 

Bośnia na dzieci polskie. »Serajewaer Tagblatt« 
donosi, że tamtejszy Klub Polaków z pozwoleniem 
rządu krajowego zarzadził zbiórkę na rzecz »Schro- 
niska dla dziecie w okupowanej części Królestwa 
Polskiego, względnie na sieroty po legionistach 
polskich. Zbiórka, w której wzięli udział przewa- 
żnie Chorwaci i Serbowie, zamieszkali w Bośni, 
dała dotychczas w rezultacie 761 K 20 b. 

Fakultety medyczne w Rosyi. Rosyjski minister 
oświaty, hr Ignatiew, w swoim projekcie o- 
twarcia 10 nowych fakułtetów medycznych, prze- 
prowadza taki plan ich rozlokowania na obszarze 
państwa: dla Rosyi środkowej — fakultety medy- 
czne w Woroneżu i Tambowie, dla zachodniej w 
Wilnie, Mińsku, Witebsku lub Smoleńsku, dl półno- 
eno-wschodmiej w Permie, dla poludniowo-zacho- 
dniej w Rostowie, dla Syberyi w Ikueku i Wia- 
dywostoku, dla średniej Azyi w Taszkiencie. 

Nieudanie się prób ratunku ekspedycyi Shackle- 
tona. Biuro Reutera donosi z portu Stakleya, że 
podróżnik Shakleton po trzykrotnie podjętej pró- 
bie wyratowania członków ekspedycyi, pozostałej 
na Wyspach Słoniowych, powrócił na pokładzie 
okrętu „Ema“ i oczekiwać będzie tu na wyspach 
Falklandzkieh, okrętu ratunkowego „Discovery“ z 
Anglii. 


—— 


Odznaczenia. Srebrne medale I klasy za waleez- 
ność otrzymali: chorąży w rezerwie Roman Dżu- 
łyński, Rudolf Kidoń, Aleksander Kołodziej; ka- 
det w rezerwie Jan Novarra; sierżanci Jan Ostrow- 
ski, Jan Przeklasa; plutonowi Fr. Cetera, Szymon 
Choma, Jan Familak, Andrzej Kramarczyk, Piotr 
Krzan, Wojciech Osuch, Piotr Suratek, Jan Wa- 
rzecha — wszyscy w 32 p. obrony krajowej. 


Repertoar opery. 

W sobotę, dnia 12 b. m.: »Madame Butterfly <; 
występ p. Heleny Łowczyńskiej i Janiny Gołkow- 
skiej. 

W niedzielę, dnia 13 b. m. po południu: »Dzwo- 
ny z Corneviile<; wieczorem: »Madame Butter- 
fly«; występ p. Maryi Fiłarz-Mvkrzyckiej i Janiny 
Golkowskiej. 


| ==—— 


SKŁADKI 
złozyli w Administracyi „Nowej Reformy“; 

Na Legiony: Maryanowie Szydłowscy 50 K za- 
miast wicńea na trumnę Ś. p. inż. M. Osadcy. 

Na Komitet opieki nad b. legionistami: Anna z Ka- 
łużyńskich Frcege 12 K za lekcye deklamacyi (dla o- 
ciemniałych). 

Na Fundusz wdów i sierot po legionistach: Zwią- 
zek górników i hutników polskich w Austryi 20 K za- 
miast wieńca na trumnę nieodźałowanej pamięci ko- 
legi ś. p. Marcelego Osadey; dr Danysz z Miechowa 
150 K; sąd powiat. w Żywcu 20 K od Maks. Rączki 
w sprawie ugodowej U IV /16. y P 

Na Czerwony Krzyż: T. B. z Podgórza-Bonarki 10 
K. ściągniętych od M. W. jako odszkudowanie za pa- 
sienie kóz na obcym gruncie; T. Biłograś 1 K. 

Dla córki powstańca z 31 roku: T. Biłograś 2 K. 

Dla staruszki T, M.: Gajdeczka 10 K. 


p [d LJ 
Dział ekonomiczny. 

* Znaczki na paszę dla bydła. W ciągu obecnej 
wojny dawały się w kołach rolniczych słyszeć czę- 
ste skargi na nierówny i niesprawiedliwy podział 
środków pastewnych, dostarczanych przez władze 
Dlatego miarodajne czynniki wpadły na myśl za- 
prowadzenia kart względnie książeczek również 
na środki pastewne dla bydła. Niektóre powiatowe 
związki komunalne zaprowadziły książeczki na pa- 
szę już zeszłej zimy. Książeczki te, mające umożli- 
wić równy podział środków pastewnych, uprawnia- 
ją do nabycia paszy przy podziale. Bez przedłoże- 
nia takiej książeczki nie wolno urzędom rozdziel- 
czym oddać żadnej paszy. Książeczka musi stale 
wykazywać rzegzywisty stan inwentarza i przy 
każdej jego zmianie musi być sumiennie poprawio- 
ną. — Właściciel inwentarza musi wyznaczonemu 


lprzez wydział powiatowy pełnomoenikowi aa żą- 


danie książeczkę każdego czasu pokazać i umo- 
żliwić mu stwierdzenie stanu inwentarza, W ten 
sposób osiągnie się równocześnie lepszy pogląd na 
ogólny stan inwentarza w odnośnym obwodzie. 


lnie, że rozpętało się piekło. Gdy niekiedy na | wietrznej jużto przez zestrzelenie. 


NOWA REFORMA 


sceny: taniec i gimnastykę rytmiczną; Śpiew ;l * Koniczyna jako jarzyna stołowa. Ministerstwo 


|e 


praw wewnętrznych rozsyła zawiadomienie, że po- 
czyniono dobre doświadczenia z zużytkowaniem 
koniczyny łąkowej jako jarzyny, smacznej, poży- 
wnej i łatwej do uzyskania. Koniczyna dobrze prze- 
płukana i przebrana, przyprawiona jako szpinak, 
zagotowana z drobną ilością mleka, masła (tłu- 
szczu) i soli, smakuje jak delikatna fasolka strą- 


czkowa. Podobne próby poczyniono również ze| wysoko słupy pożarów. Były to szczątki miasta 


zdrowymi liśćmi rzodkiewki, które dają także sma- 
czną jarzynę. Ministerstwo zwraca uwagę na ko- 
rzyści. jakie można odnieść przez wprowadzenie tej 
nowej smacznej, a praktycznej jarzyny, zwłaszcza 
w aprowizacyi większych miast, gdzie nabywanie 
jarzyn cierpi niestety z powodu Śrubowania cen. 


Wojna. 


Zapowiedź powołania pospolitaków 
z lit 1896-1893 oruz 1889-1685, 


„(Tel. c. k. Biura koresp.) 
i Wiedeń, 12 sierpnia. 
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leg: się terkot karabinów maszynowych, ak| , MOn$res dełegutów centralnego 
komitetu ratunkowego w Lublinie. 


gdyby śmierć pukała we wrota miasta. 
Gdy wojska nasze, które wczesnym rankiem » 

ściągnięte zostały na lewy brzeg Soczy, otrzy- (Tel. e k. Biura koresp.) 

mały rozkaz opróżnienia miasta, opuściły o Lublin, 12 sierpnia. 

pierwszym brzasku wschodzącego słońca kupy|  Wszoraj rozpoczęły się tu narady siódmego 

gruzów, z których buchały jeszcze tu i owdzie | kongresu delegatów ceniralnego komitetu ra- 
tunkowego. Posiedzenie zagaił prezydent Ju- 
liusz hr. Tarnowski į powitał szefa cywil- 


nego zarządu ekse. dr Madeyskiego, który przy- 
był w towarzystwie komisarza rządowego wi- 
cesekretarza Jampolskiego. 

Porządek dzienny narad obejmuje następu:; 
jące punkty: Sprawozdania poszczególnych ko- 
misyj, sprawozdanie z działalności prezydyum, 
sprawy szkolne, sprawy dotyczące rad okręgo- 
wych i miejskich, oraz aprowizacyt środkami 
żywności i spraw centrałi handlowej, 

Próez posiedzeń plenarnych kongresu mają 
się odbyć także narady poszczególnych komi: 
syj, jak dla spraw rolniczych, dobroczynności, 
spraw kredytowych, handlowych i przemysło- 
wych, a wreszcie komisyi budowlanej i sanitare 
nej. Obrady potrwają trzy dni. r 


Gorycyi. 


, Komanikaty rosyjskie. 
(Tel. e. k. Biura koresp.) 

: Wiedeń, 12 sierpnia. 
Z wojennej kwatery prasowej donoszą: 
Rosyjski biuletyn z 9 sierpnia po południu: 

W okolicy na wschód od Świninch zdobyły na- 

sze wojska część nieprzyjaciolskich rowów 

strzeleckich i wzięły przytem do niewoli 13 ofi- 
cerów i 600 żołnierzy. Nad Koropcem wyrzu- 
ciliśmy nieprzyjaciela z umocnionego szańca. 

Nasze wojska. obsadziły lewy brzeg rzeki aż do 

ujścia do Dniestru. Na południe od Dniestru 

ścigały wojska generała Leszyckiego nieprzy- 
jaciela dalej i wyrzucały go po kolei z szere- 
gu wiosek i wzgórz, które byl obsadzii. Wojska 


Ministerstwo obrony krajowej podaje do wia- 
domości, że w najbliższych dniach powołani z0- 
staną na dzień 28 sierpnia br. do służby ci po- 
spolitacy w Austryi, którzy przy zakończonym 
nielawno ogółnym przeglądzie ponownym tt- 
znani zostali za zdoinych do służby z lat 1896, 
1895, 1894 i 1893, dalej z lat 1989, 1888, 1887, 
1886 i 1885, Tymczasowe wyłączenie lat 1892, 
1891 i 1890 uzasadnione jest względami celo- 
wego dostarczania uzupełnienie dla armii, W 
polu stojącej. Uznani za zdolnych pospolitacy 
tych lat będą przy sposobności następnego po- 
wołania pociągnięci do służby. Zgłoszenie się 
powołanych na d. 28 bm. ma nastąpić w ozna- 
czonej na karcie legitymacyjnej pospolitego ru- 
szenia e. i k. komendzie powiatowej uzupełnia- 
jącej względnie e, k. uzupełniającej powiatowej 
komendzie obrony krajowej względnie strzel- 
ców krajowych. Ci, którzy w drodze dobrowol- 
nego wstąpienia do wspólnej armii, marynarki 
wojennej lub obrony krajowej na podstawie u- 
stawy wojskuwej zaasenterowani zostali z lat 
1896, 1895, 1894 i 1893, dalej 1889, 1888, 1887, 
1886 i 1885, mają również dnia 28 sierpnia 
1916 zgłosić się do służby. Bliższe postanowie- 
nia będą ogłoszone w obwieszczeniu powoła- 
nia, które ukaże się w najbliższych dniach. 


Wplata nałeżyteści za Świadczenia Wojenne. 


(Tel. o. k. Biura koresp.) 
Wiedeń, 12 sierpnia. 

Według dotychezasowych przepisów ustawy 
o świadczeniach wojennych, wszystkie preten- 
sye o odszkodowanie za. świadczenia wojenne 
lub o odszkodowanie za szkody, podpudające 
pod ustawę © świadczeniach wojennych w wy- 
padkach, w których zapłacenie nie nastąpiło, 
lub w których świadczący nie był zadowolony 
z przyznanej sumy, musiały iść drogą przez ko- 
misye powiatowe i krajowe, a więc przez urzę- 
dy badające i opiniujące, aby mogło co do nich 
zapaść rozstrzygnięcie w: komisyi ministeryal- 
vej dla świadezeń wojennych. Z powodu wiel- 
kiej liczby podobnych pretensyj nie było mo- 
żliwem przeprowadzenie postępowania w czasie 
stosownie do życzeń interesowanych kół ludno- 
ści i zrealizowanie ze wskazaną szybkością 
zgłoszonych pretensyj. 

Temu zapobiegnie w wielu wypadkach roz- 
porządzenie cesarskie, względnie rozporządze- 
nie ministerstwa obrony krajowej, wydane na 
podstawie rozporządzenia cesarskiego, ' jakie 


telefoniczne I teleoraficzne 
wiitiomości c. k. Biura koresp, 


I 


nasze osiągnęły rzekę Tłumacz, dopływ Dnie- 
stru. 8 sierpnia wieczór zdobyły nasze wojska 
miasto Tyśmienicę. Ogólna liczba jeńców, wzię- 
tych przez wojska generała Leszyckiego w cią- 
gu walk 7 sierpnia wynosi 88 oficerów i 1400 
żołnierzy, w tem 3500 Niemców. O 2000 Niem- 
cach było doniesione już w sprawozdaniu z 8 
sierpnia. Dalej wojska te zdobyły 5 dzial, w 
tem trzy ciężkie, 68 karabiny maszynowe, wo- 
zy z amunicyą i miotacze bomb. 

Dodatek: W okolicy Friedrichstadtu nasz po- 
rucznik lotnik Tiswenko z obserwatorem Kend- 
ruchowem puścił się na lot wywiadowczy. Mi- 
mo nieprzyjacielskiego ognia działowego i ata- 
ku jednego niemieckiego albatrosa Tiswenko 
wziął nieprzyjaciela pod ogień i vdpędziwszy 
go, kontynuował swój rozwiad dalej. Nieprzy- 
jacielski aparat spadł paląc się w obrębie linii 
przeciwnika. Los naszych lotników jest nie- 
znany. 

Wieczorne sprawozdanie: Nad Koropecm na- 
sze wojska przeszedłszy rzekę odrzuciły nie- 
przyjaciela na prawy brzeg i obsadziły szereg 
wzgórz na wschód od Żeleśniowa ku południo- 
wi aż do froniu Dniestru. Nieprzyjaciel cofając 
się niszczył swoje linie na kolei Niżniów-Mlo- 
nasterzyska. Odparliśmy tu dwa kontrataki 
nieprzyjaciela i przeszliśmy sami do ataku. 
Wzięliśmy przytem do niewoli 5 oficerów i 414 
żołnierzy i zdobyliśmy jedno działo i karabiny 
maszynowe. W okolicy Tyśmienicy nasze 
przednie straże posunęły się nieco dalej na za- 
chód w kierunku Stanisławowa. 


Ginie teaterojnyh tów tosiik. 


(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Wiedeń, 12 sierpnia. 

Z wojennej kwatery prasowej donoszą: 

W prasie włoskiej i franenskiej rozpuszczają 
tendencyjnie fałsz, jakoby nasze i niemieckie 
wojska w obsadzonych obszarach rosyjskich 
przemieniły święte miejsca grecko-prawosławne 
jako to kościoły i klasztory, w restauracye, ka- 
wiarnie į kina. Twierdzenie to jest czystym wy- 
mysłem į oszezerstwem. Ogólnie znaną jest rze- 
czą, że wojska nasze, a to samo można stwier- 
dzić o naszych sprzymierzeńcach, zawsze z naj- 
większym pietyzmem traktowały kościoły i klar 
sztory w kraju nieprzyjacielskim. W naszej ar- 
mii poszanowanie miejsc, służących celom reli- 
gijnym, stało się niewzruszoną tradycyą, prze- 
ciw której nawet w obecnej wojnie żaden z na- 
szych żołnierzy nie zgrzeszył. Jak daleko to re- 
spektowanie jdzie, wynika także z okoliczności, 
że w jednym wypadku, kiedy ostrzeliwanie na- || 
szych szpitali polowych zmusiło nas do grożby 
ze a i 4 ce |zagrożenia represaliami, urzędowe sprawozda- 
jwiro się ukaże. W edług tego rozporządzenia, | nie dzienne c. jk. naczelnej komendy armii z 
koimisye powiatowe i krajowe w wypadkach | gniją 7 lipca b. r. zawierało następujące donie- 
prawnie niewątpliwych, aż do pewnej makSy- | sjenie: »Jeżeli powtórzyć by się miał czyn prze- 
malnej sumy mają z stronami pertraktować w | ejy prawu międzynarodowemu, zwrócimy nasze 
sprawie zgłoszonej pretensyi, poczem dalsze |qzjąła na klasztor w Nowym Poczajowie, któ- 
postępowanie według usiawy o Świadczeniach | rysmy podczas prawie całorocznego obsadzenia 
wcjennych odpada i wypłaia następuje bezpo- |jak najstaranniej i z całym pietyzmem szano- 
średnio. Takie umowy będą mogły być zawiera- | wali«. Jeżeliśmy, jak obecnie twierdzą, nie sza- 
ne przez komisye powiatowe aż do kwoty. |nowali kościołów i klasztorów w kraju nieprzy- 
5000 K, przez komisye krajowe aż do sumy | jącielskim, to powołanie się na nasze pełne pie- 
20.006 K, przy pretensyach o odszkodowanie | tygmu stanowisko przy wymienionej sposobno- 
za kwatemunek przyjęto za maksymalne kwo- |ści, z pewnością w prasie nieprzyjacielskiej nie 
ty 500 K względnie 2500 K. pozostałoby bez należytej odpowiedzi. 

Z wypadków, które w drodze podobnej umo- — 
wy mie mogą być załatwiome, nadmienić należy 
zwlaszcza żądanie co do zapłaty względnie od- 
szkodowania za użycie nieruchomości, wypad- 
ki szkód wojennych w ścislem słowa znaczeniu, 
jak n. p. szkody, spowodowame przez akcyę 
wojenną lub przez nieprzyjaciela, świadczenia 
dla. nieprzyjaciela i t. p. Te wypadki nie mogą 
być załatwiane przez przeprowadzenie postę- 


wania ugłoduwego. 
+ s z dość lieznym, zwłaszcza 


Przez to uczyni się zadość Hez j 
przez koła ludności galicyjskiej, podnoszonym 
życzeniom co do przyśpieszenia wypłaty male- 


żyteści za świadczenia wojenne. 


z dnia 12 sierpnia. 
Odznaczenia, 

Wiedeń. »Wiener Ztg.e ogłasza: Cesarz w u 
znaniu szczególnie patryotycznego i ofiarneg 
zachowania się przed nieprzyjacielem nadań 
pierwszemu sekretarzowi lwowskiej Izby ham 
dlowej i przemysłowej dr Władysławowi Stesło. 
wiczowi krzyż oficerski orderu Franciszka Jô 
zefa z dekoracyą wojenną, w uznaniu dosko. 
nalej służby przy specyalnem użyciu wicesekre- 
tarzowi minister. ministerstwa handlu Włodzi: 
mierzowi Gniewoszowi krzyż kawalerski orderu 
Franciszka Józefa z dekoracyą wojenną i w w 
znaniu szczególnie patryotycznego i ofiarnegę 
zachowania się przed nieprzyjacielem właścicie. 
lowi piekarni Stanisławowi Hessowi we Lwe 
wie złoty krzyż zasługi z koroną na wstędzę 
medalu waleczności, 

Obrady Sejmu węgierskiego. 

Budapeszt. W. Sejmie toczyła się wczóra; 
dalsza dyskusya ogólna nad przedłożeniami po 
datkowemi. 

Ucieczka defraudania. 

Bukareszt. Syndyk giełdowy Filotti, główny 
winowajca w szkodzie wyrządzonej zarządow] 
pocztowemu rumuńskiemu, znikł i dotąd nie 
zdołano go odszukać. 

Ofiary wybuchu w fabryce prochu. 

Bukareszt. Liczba zabitych podczas eKsplo 
zyi w fabryce prochu w Dudeszii wynosi 115 
W szpitałach znajduje się 130 rannych, 

O sprzedaż wysp duńskich. 

Kopenhaga. W volketingu toczyła się dy: 
skusya nad ustawą w sprawie sprzedaży wysq 
duńskich w indyach zachodnich. Radykali i so: 
cyaliści oświadczyli się za ustawą. 


Jp 
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Nadesłane. 


+ 
Michał Frąckiewicz 


| cemer. profesor c. k. wyż. szkoły przemy- | 
słowej, dyrektor pryw. gimn. żeńskiego | 
przeżywszy lat 69, po długiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzeny św.  Sakramentami, 
zasnął w Pamu dnia 11 sierpnia 1916 roku. 


Wyprowadzenie zwłok z kaplicy na cmen- 
tarzu ma miejsce wiecznego spoczynku na- 
stąpi w: niedzielę dnia 13 b. m. o godzinie 
i 5 po południu. 
J Na ten smutny obrzęd stroskana ż0ma, 
dzieci i wnuk zapraszają Krewnych, Przy- 
jaciół, Kolegów Zmarłego 1 Znajomych. 
Nabożeństwo żałobne 
odbędzie się w poniedziałek dnia, 14 b. m. $ 
o godzinie 8 rano w kościele 0O. Franci- 
szkanów w kaplicy Matki Boskiej Bolesnej. 


Osobne zawiadomienia nie będą rezsyłane. 


Ding angielski. 


(Tel. e. k. Biura koresp.) 


Londyn, 12 sierpnia. 
nad bilem finansowym, 


pok 


ogrzebowy »Concordia« J 
w Krakowie. 


Br Antoni Schechter 


kandydat adwokacki 
zginął śmiercią bohaterską dnia 7 sierpnia b. r., 
przeżywszy lat 30. 
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 18-go 
sierpnia b. r. o godzinie 1112 z domu pzedpo- 
grzebowego ementarza izraelickiego, wprost na 
miejsce wiecznego spoczynku. 
Na ten smutny obrzęd zaprasza się Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych. 
Osobne zawiadomienia nie będą rozsyłtne, 


Każdy, ktoby zmał adres i > Y 
p. Stanisława Prawdzic Sokolowotiego 


proszony jest o podanie go pod znakiem „Dank- 
bar 71“ do Biura ogłoszeń Edwarda Brauna, 
Wiedeń I., Strobelgasse 2. 5884 


(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od redakcyi). 


dp 


Podczas dyskuszyi 
rzekł Mae Kenna: 

Nasze ogólne zadłużenie po koniec marca 
1917 wyniesie 3440 milionów fszt. Po odcią- 
gnięciu zaliczek. danych naszym sprzymierzeń- 
com i naszym dominiom w sumie około 800 mi- 
fionów funtów, wynosi nasz dług netto 2640 
mił, Przekracza to miarę tego wszystkiego, co 
było dotąd znane. Cały nasz majątek narodowy: 
wynosi około 2700 mil., tak, że cały dług pań- 
stwowy równa się niemal naszemu całemu 
cznemu dochodowi społecznemu. 


Komurikat tarssti. 


, (Tel. e. k. Biura koresp.) 


Zakła ana Wolnego 


Ostatnie chwile Gorycyi. 
(Tel. wł. »Nowej Reformy «). 
Wiedeń, 12 sierpnia. 

Sprawozdawca wojenny »Mittagszeitung« do- 
nosi: 

Aż do ostatniej godziny pełniły wladze obo- 
wiązki w mieście, leżącem już w gruzach. Do- : y 
póki się tylko dało, urzędnicy starostwa pozo-| Główna kwatera donosi: | 
stali w swoich biurach. Dopiero, gdy sufit zwa-| Z Iraku i z frontu perskiego nie przyszło dziś 
lił się nad głowami, musieli się oglądnąć za żadne sprawozdanie. i ' 
innem pomieszczeniem do pracy. Komisarz kra-| Front kaukazki: Na prawem skrzydle ob- 
jowy urzędował od szeregu miesięcy w piwni- sadziły nasze wojska zupełnie okolicę na za- 
cy, dopiero w ostatniej chwili porzucili wszy- |chód, północ į wschód od Bitlisu. Ścigaliśmy mie- 
sey: urzędnicy służbę, gdy otrzymali wyraźny przyjaciela, który cofa się ku zachodniemu brze- 
na to rozkaz. gowi jeziora Wan. Na północ od Musz wzięto 

Ostatnia noc z 7 na 8 sierpnia była dla Go- jeńców. Pościg za nieprzyjacielem w odcinku 
rycyi najstraszniejsza. We dnie już ogniste gra. | Ognott trwa dalej. — Nasze wojska obsadziły 
naty włuskie wznieciły pożar w rozmaitych |Kigł. W centrum i na lewem skrzydle został 
miejscach, wieczorem. płonęły „całe rzędy do- | nieprzyjacici wyrzucony z części swoich gor-! 
mów. Od grzmotu pocisków działowych miasto |liwie wzmacnianych rowów. 
całe drżało w posadach. Na egipskim froncie nic nowego. 

Uchodźcy opowiadają, że przez caly ponie-| Według zeznań jeńców, wziętych podczas 
działek panowała na ulicach przygnębiająca | walki pod Katia, jeden nieprzyjacielski pułk 
pustka, Nie można było dostrzedz żadnej ży: | został prawie zupełnie zniesiony i stracił wszyst- 
wej duszy. Sycząc i rycząc przelatywały grana- | kich oficerów, trzy działa. 9 sierpnia stracił nie- 
ty. W dole na brzegu Soczy, miało się wraże- | przyjaciel trzy samoloty, jużto w walce po- 


=- 


Konstantynopol, 12 sierpnia. 


Ułatwia trawienie. 
| rozpuszcza flegm 
$ « usuwa kwasy. 


Generalny zastępca na Królestwo Poiskie - 
Karol Schopper, Kraków. ul. Karmelicka 39 


4 Kr 343 


Paszakiwaie ZADIIONYCH. OGNIE SZTUCZNE 1 


poszukuję brata Metzela 
Schiitza, który przed 
wojną wyjechał do szpitala 
w Wiedniu. Z końcem lipca 
1914 podobno wrócił do Kró- 
iestwa Polskiego,  poczem 
słuch o nim zaginął, Gdyby 
kto wiedział o miejscu jego 
obecnego pobytu, zechce ła 
skawie donieść o tem do Ad- 
ministracyi „Nowej Reformy* 
pod 5866. Wszelkie koszta 
zwrócę z wdzięcznością. 
e: 5805 2 0 


Proszę panów oficerów i je- 
dnorocznych ochotn. z 57 
pułku 8 komp. o jakąkolwiek 
wiadomość o moim bracie je- 
dnorocznym ochotniku kapra- 
lu Leonie Weichselbaumie, 
który został ranny dnia 2-go 
lipca. Henryk Stiel, Podgórze, 


droguerya. 5820 2 3 
ewka Fajersztaina, któ- 
ry w grudnia 1915 był 
w Berdyczowie, gub. kijow 
ska, u Fajersztajna, prosi o 
wiadomość Dora Fajersztajn 
w Olkuszu. Pisma tamtejsze 
proszę o przedruk. 5358 1 2 


BEPIG TT KRYTA OEZPARICECTAZE 
Gerzelsik 


z teory}, zarazem ekonom, z dłu- 
gołetniemi świadectwami, żonaty, 
poszukuje posady. Zgłoszenia list. 
pod Gorzeknik przyjmuje Admin. 
aN. Reformy“. 56806 1 2 


z : a 
Bandaże 
na przepukliny (ruptury), pępka, 
brzucha i pachwiny. Opaski brzu- 
8zne dla pań. Cenniki darmo. M. L. 
Polaczek, Sambor 12 5361 1 6 


Obiady 


prywatne, ul. Karmolicka 46, II p. 
na prawo. 5866 1 20 


Wydzierżawię dom 
z ogrodem lab kawałkiem pola w 
najbliższej okolicy Krakowa. Zgło- 
szenia: Lipiński posto restante 
Kraków, za okazaniem kwita in- 
seratowego. 5870 1 8 


"W ózelz 


na resorach i faeton lekki na je- 
dnego lub dwa konie, do sprzeda- 
nie, Wiadomość u lakiernika Szy- 
mika, ul. Niecała 4. 6847 1 3 


Pomek 


o 3 pokojach i kuchni, w Dębni- 
kach zaraz do sprzedania. Pośredni- 
ctwo nredopuszezalne. — Listy pod 
É. 41 przyjmojo Administracja „N. 
Reformy*, 5848 1 3 


Do sprzedania 


lustro daże, parówka. różne drabi- 
ny. K. Romański, ul. Konarskiego 
1 31, I piętro, za parkiem Kra- 
kowskim. - 5872 1 4 


- Pla Pań? 


Przygotown,ę od 1 września z bu- 

chalteryi podw. do egzaminu w 

Akademii handl. Zgłoszenia: Kaz. 

Zimowski, b, kier, kursm bńchalt. 

dia Pań, Kraków, Tęczyńska l. 2, 
5709 1 3 


Rio przygotuje 


moie do matury z szkoły średniej. 

Mam 6 klas gimn.. 40 lat, Zgło- 

szenia „pod „Szybko“ do Bitra 

<zienników i ogłoszeń Maryana 

Ilupezyca, Kraków, Jagielłonska 7. 
5875 


7 r r 
i U 
Zmuszony opuścić 
swą siedzibę zZ powodu ewa- 
ktacyi, przyjąłbym czasowe 
prowadzenie kancelarvi adwo- 
kata, pełniącego służbę woj- 
Skową. Wiadomość: aptekarz 
Wilczek w Poroninie. 5610 3 3 


Student praw 
zuperarbitrowany  legionista 
sbejmio lekcyq lub guwerner- 
oę w zakresie niższych klas 
kimńnazyalnych lub ludowych 


g dn. 1 września b r, naj- 
chętniej na wsi. Zgłoszenia: 

ud Rzeszów. 5676 3 0 

a U m . 
golenia i strzyżenia, 
=> zł Ia brzytwy 
ma stali K 2—, 

5—, 4—, 
jednem ostrzen K 3:—, 3 —, Przy- 
rząd do golenia „Perfekt*, z 6 o- 
zapasowe, tuzia K 850. l-a ma- 
szynki do strzyżenia K 7:50, 850. 
niędzy. Wysyła za zaliczką lub po 
nadesłanin należytości c.ik. nadw. 
zowy i wysyłkowy, bBrix Nr 1356 
(Czechy). Katalog główny z 4000 


Lochmaon Michał, Błażowa 
Dobre przyrządy do 

ze srebrzystej 
Keupieczae przyrządy do golenia. z 
strzami K 11:50. Dwnsieczne ostrza 
Wymiana dozwolona lub zwrot pie- 
dostawca Jan Konrad, Dom wywo- 
odbitek zadarmo. 0506 2 20 


zapałki bengalskie 


w różnych odmianach poleca 


H. NIEMETZ, ERAKÓW 
ulica Karmeliska L 15, 
4212 25 2b 


Dia panienki 
z ukończoną 9 klasą poszakuje się 
od 1 września w Krakowie mieszka- 
nia z wiktem, w zamian za naukę 
dzieci i mierną dopłatę. Zgłoszenia: 
Jadwigę Olszewska, Męcinka, 
p- Jedlicze. 5696 1 8 


potrzebne na drngą hipotekę. Wia- 
domoci udzieli firma Lubelski i 


Król, Kraków, ul. Karmelicka l. 4. ka 


58385 1 3 


Polika 


wiadająca jezykiem niemieckim, 
jak rodowitym, udzieia lekcyj kon- 
wersacyi, literatury niemieckiej, ko- 


repetycyj z gimnazyum niższego, 2 


lescyj gry skrzypcowej Zgłoszenia 
list. pol „Sumienna I9i6* przjmuje 
Adm. „N. Reformy“, 5882 1 2 


Adwokat 


z ewaknowanej miejscowości Gali- 
cyi wschodniej przyjmie zastępstwo 
kolegi, pełniącego służbę wojskową, 
lab inns odpowiednie zajęcie. Zgło- 
szenia pod W. W. 300 przyjmuje 
Adm. „N. Reformy“. 5886 1 3 


Bulionowe kostki 


prawdziwe, paczka z 50 sztuka- 
mi 10 koron. Do dalszej odsprzeda- 
ży znaczny opust. Poleca Skład 
wyrobów mięsnych Chrabąszcz 
i ska, Kraków, św.Tomasza 20. 
a 5374 13 


Powozu 
jednokonrego, półkrytego, lckkiego 
ieleganckiego poszukaje się do za- 
kupiemia, po ewentualnie z zaprzę- 
giem, Zgłoszenia pod K,T. 100 pizyj- 
muje Administracya „N. Reformy“. 

5379 1 2 


Dia wyższego 
wojskowego 


poszukuje się w obrębie miasta pię- 
knego pomieszkania, w nowszym 
domu, z 6 pokoi bez mebli, ile 
możności z światłem elektrycznem 
i gazem, łazienką, z ustępem ete., 
jak i z korzystaniem z ogrodu, od 
połowy września lab października, 
Zgłoszenia list. z podaniem ceny 
pod „6. D. 1000“ przyjmuje 
Adm. N. Reformy“. 5881 1 4 


= r LJ 
Sześć pokoi. 
3 przedp., łazienka, kuchnia, przy 
ul. Andrzeja Putockiego 1.2, I p. 
(paz, elektryka) od 1 września lub 
l-go października do wynajęcia, 
5689 3 3 


I LJ LJ 
n t 
Poszukuje sig 
do wynajęcia w dzielnicy 
Zwierzyniec lub Dębni- 
ki domku o kilku schludnych 
nbikacyach z ogrodem na czas 
dłuższy. Zgłoszenia: Kapitan 
Malex, Zwierzyniecka 44. 
6784 3 3 


Majątek ziemski 


kupię zaraz. Włożę 200 tys. koron. 
Kosiński, Wien, VIII, Piaristen- 
gasse 56, 5738 45 
Torebki korałowe 
Nakrycia stołowe 
Pesuszki salonowe 
Kaay na łóżka 
Firanki, brise-bise 
Inkrustacye, filet 
Venis klockowe. 


53731 2 


Orygiaalne wzory 
gustowne zestawienia 
mesdne kolory. 


Zamówienia i wykonanie w za- 
kładzie i pracowni artystycznej 


Loli Kahane 


Eraków 
ulica Eeletək 5, parior. 


Kupujcie, 
póki polecimy! 


Radzimy swym Odbiorcom, by po- 
robili zawczasu zapasy towarów 
płócienaych. Jest to dzisiaj rzad- 
kością, że to towary ma się do 
zbytu. Ale i to nie potrwa dłago, 
więc czemprędzej zażądać próbek, 
Szczególnie zalecamy zamówić: 

G ręcznie haftowanych, bardzo 
pięknych koszul damskich, nłynnej 
czeskiej robety ręcznej, 42 K. 

% koszul męskich. z flaneli lub 
zefiru, najlepszej jakości, z miarą 
w szyi 31—47 cm — 60 K, 

Sy m. pieknej tkaniny bawełnianej 
nadającej się na wszelką bieliznę, 
45 K. 

Sztukę 23 m. kolorowej powło- 
czti ną pościel w niebieskie, czer- 
wone lub różowe paski, Rajlepszego 
towaru, 118 cm. szerokości 78 K. 

6 sztuk czysto-lnianych przeście- 
radeł z czerwonym szlakiem, 250 cm 
długich 50 K. 

30 m. dobrych resztek zefirów, 
oksfordów, kanafasów, szyfonów i 
d., 65 I 

Próbki rozmaitych towarów ba- 
wełnianych i lnianych za darmo, 
opłatnie. 2640 63 0 
Eracia Ereisar, tkalnia wyroków 
lnianych ibawełnianych Bobruska. 


4 drukarni Literaakiej w Krakowie ul. Jagiellońska D, 10. 


40.000 koron | 


PUT 


w zupełności R: 
k Zastępuje z 
p nauczyciela 


za część 


4 ` "a «Ta 17,155 


UCZKA 


| CENA SAMOUCZKA FRANCUSKIEGO K 
I, lub kor. 3:50 za część IA i kor. 3 


Adat 


NOWA REFORMA 


Mig E 


=S 


NIEMIECKIEGO KORON 5— 
za każdą część (I lub II). 


Bicz E | aE O ET 


Tar 


i Samouczek „ARGUS“ opracowany został 
na podstawie znakomitej metody Ansora — dla 
osób, które pragną posiąść praktyczną znajomość obcych ję- 
zyków — a nie mogą korzystać z nauki w specyalnych insty- 
tutach języków (Ansona, Berlitza i. t. p.). 

Samouczek „ARGUS“ podaje materyał nau- 
kowy z zakresu Życia codziennego systematycznie 
i to tylko w takich dozach, by nczeń był w stanie łatwo i trwale 
przyswoić go sobie, 

Do nabycia w większych księgarniach. Prospekty wysyła 
bezpłatnie: Nakład Stanisława Goldmana w Kra- 
kowie, ul. Szewska 17, II p. (instytut języków 
Ausona). 4008 7 0 


DENI nen 


GRON G— 


— za Część IB. 


p : = TLE e eia 


090000800090695090000009090006030950 


Tywaine 


W 


Biuro umieszczeń 


Stowarzyszenia Naurzydielck 
Kraków, Rarmelicka 32 


poleca nauczycielki, bony 
i wychowawczynie, Polki 
i cudzoziemki. Godziny biu- 


rowe od 11 do 1. 587815 
Poszukuje 
kwalifikowanego zarządcy 


na kilkusetmorgowe gospodar- ' 
stwo rolne. Odpisy świadectw 
i odpowiedź dostaną uznani 
za odpowiednich. FEA 
przyjmuje Zarząd dóbr Wię- 
ckowice, p. Wojnicz. 4960 1 3 


aad dibr Więtkowite 


p. Wojnicz, stazya Bogumitowite 


sprzedaje kwalifikowane zbo- 
że do siewu, żyto petkuskie 
i pszenicę ostkę krajową. — 
Worki liczy się po cenie na- 
bycia. 5859 1 3 


Poszukuje się 


mieszkania 


umcblowanego, złożonego z dwóch 

pokoi, kuchni i łazienki, przy ulicy, 

przez którą nie przechodzi kolej 

elektryczna. Zgłoszenia pod adre- 

sem: L. G., Krynica „pod Wisłą*. 
5150 5 5 


Do wynajęcia 
lokat obszerny na fabryke. Gaz, Wo- 
dociąg, kanał. Wiadomość: ul. św. 
Gertrudy 13, Il p. 5809 2 4 


Magistra 
lub asystent farmacyi znajdzie za- 
stępstwo, względnie stałą posade, 
w aptece na prowincyj, Zgłoszenia 
pod R. T.1t przyjmuje Administr, 
„N. Reformy. 5816 2 3 


Potrzebni: 


I! Gospodyni 


r 
do zarządu kawiarni. 


Kasyerka 
z kaucyą. 
Ekspedyentka 


władająca język. niemieckim. 


Zgłoszenia: J. Michalik, 
Cukiernia, Kraków. 5800385 


1! Polacy !!! 


Pierwszorzędny polski lekarz den= 
tysta crdynuje z powodu Stosun- 
ków wejeanych operatywnie i toch- 
nmicznie za połowę henoraryum. Dr 
E., Wiedsi, J., Spiegełgasse 18, 
III/9. (boczna ulica z Graben). Or- 
dynacya od god. 1—6. w niedziele 
od 8—12 rano. 5622 4 13 


Kupuje 1 sprzedaję: 


ubrania, palta i futra męskie i dam- 
skie. — S Katcuer, Bracka 5. 
56023 14 20 


NZ Z Z OD AE ZZ ZY W Z Z WR Z OOO ZE O OWA ZN NY AA Z ŻLE ENEA e LILA ZA O WO 


Brocz z tom 
DE 


Ureguiowanie nogi 
niewidoczne: 
Zupełnie «. elasty- 

'ezno i lekkie. W gS% 

kazdym bucie można cliodzić, Bro- 
azure za darma wysyła- Extension 
T. g o. p..Frankfurt n./M., Hschers- 
'heim 309. 4908 8 5 


będzia obejmowało w roku szkolnym 1916/17 siedm klas gimnazyum realnego 
z prawami szkół publicznych — z językiem angielskim lub francuskim, jako 
obowiązkowym — tudziez oddzielne kursa równorzędne dla dziewcząt. 
Uczniów (i uczenice) gimnazyów klasycznych przyjmuje się jako huspitan- 
tów (hospirantki) — i udziela się dla nich dodatkowo nauki języka greckiego. 
Przy Zakładzie istnieje internat dla chłopców, otwarty także przez 
wakacye, pod kierunkiem dyrektora gimnazyum, Dra Jana Jarosza. 
Bliższych wyjaśnień udziela Dyrekcya Zakładu w Zakopanem, willa „Podlasie* 


qimnazyum realne 


Zakopanem 


4084 0 10 


020036. 2090008306005606 


0000993006090030005000000 
Sypialnia jaworowa 


starannej roboty, bufet dębowy, porcelanowy zastaw na umywalnię, dwa 


wazony japońskie i szafka do kuchni są tanio do nabycia w 


„ Mali Licytacyinej, Pałac Spiski. 


Gazownia miasta Tarnowa 


poleca po niskich cenach 


z górnośląskich węgli 


5880 1 3 


MAKA 


jako ważny artykał w gospodarstwie domowem, zastapioną została 
w obecnym wojennym czasie wybornemi składnikami do sporzą- 
dzania legumin i ciast, jak torty w czterech odmianach, babki 
w czterecn smakach i galaretki w j6-tu smakach pierwszorzędnej 
marki „Słdania* z dokładnemi przepisami tychże. Wyrób kra- 
jowy. — Wyłączna sprzedaż na Kraków w składzie fabrycznym: 


L. Sykuiowski, Kraków, Szewska 21. 


Zamówienia na prowincyę uskutecznia się natychmiast 
P. T. Kupcom odpowiedni rabat. 8100 16 0 


z 1 p R 
do celów centralnego ogrzewania. 


Zawiadamiam, że 


Handel tow. korzem. i delikatesów 


„pod firmą 


TEOFIL MIKIEL 


zostal przeniesiony z ulicy Pędzichów na 
ul. Długą I. 6. 
Z poważaniem 
Teofil Nikiel. 


należących do dóbr hr. Tenczyńskiego 


jest zaraz do sprzedania 1500 metrów przestrzennych drzewa 
opałowego, łupanego (buk). Oferty z podaniem ceny loco 
las wnosić należy do Końca sierpnia de podpisanego 
Inspektoratu lasów, gdzie też bliższe iniormacye udzielone 
zostaną. 


Inspektorat lasów dóbr hr. Tenczyńskiego 
w Tenczynku. 


5862 1 3 


L. 34.130 ex 1916. 


Konkurs. 


Krajowa Dyrekcya skarbu rozpisuje konkurs celem 
obsadzenia posady ieKarza salinarnego w I kategoryi 
przy c. k. Zarządzie salinarnym w Bochni. Z posadą tą po- 
łączone: honoraryum rocznych 2800 K z prawem: do posu- 
nięcia do wyższego stopnia po każdych trzech latach służby 
(do najwyższej kwoty rocznych 3600 K) i do uzyskania 
dwóch dodatków starszeństwa rocznie po 200 K po 16, 
względnie 20 latach służby przebytych w I kategoryi, ry- 
czałt na podwody rocznych 1800 K, materyał opałowy po 
zniżonej cenie i deputat soli według postanowień dla urzę- 
dników salinarnych w IX klasie rangi. Termin wniesienia 
podań do krajowej Dyrekcyi skarbu obecnie w Białej do 
13 września 1916 r. Szczegółowe ogłoszenie i instrukcya 
do wglądnięcia w Zarządzie salinarnym w Bochni. w kra- 
jowej Dyrekcyi skarbu w Białej (D. a. V.) i w Minister- 
stwie skarbu. y 


C. k. galicyjska kraicwa Byrekcya skarbu 
Biała, dnia 31 lipca 1916. 


5778 3 3 


Aksciwenika 


gimnazyalna poszukuje praktyki w 
aptece na prowincyi. Oferty: Soka- 


Ą | łowska poste rest. Poronin. 6823 2 2 


Agronom 
ukademik, z praktyką, poszukuje 
posady administratora większego 
majatku lob w instytucyach rolni- 
czych. Zgłoszenia z podaniem wa- 


"8 | ranków przy!muje Karol Mikoś, Su- 


rocliów (poczta loco). 5827 3 3 


Uczeń droyueryjny 


Królewiak, z trzechietnią praktyką, 
poszukuje posady. Zgłoszenia pod 
W. 6. 5833 przyjmaje Admin. „N. 
Reformy“. 5833 2 3 


Kupię 
okazyjnie w Krakowie biurku mę- 
skie, chętnie amerykańskie, tudzież 
inne meble, sypialnie i drobne 
przedmioty. — Zgłoszenia pisemne 
przyjmuje e, k, Urząd pocztowy w 


F Mydinikach ad Kraków. 58i4 2 3 


Magister farmecyi 


z piącioleciem, katolik, poszukuje 
posady na prowincyi. — Zgłoszenia 
przyjmuje Robert Gina, Kraków, 
Radziwiłowsxa 17, 11 p. 5768 3 8 


. Apteka 


w Galicyi zachodniej poszukuje sa 
moistnego zarządcy. Zgłoszenia nod 
„Zarządca apteki“ przyjmuje Adm, 
nN. Reformy“. 5844 2 3 


Do handiu 
towarów kolonialnych, łakoci 
i win Jana Holojewskiego 


w Wadowicach potrzebuy 


jest chłopiec do praktyki. 
6801 2 3 


MN 


w Tarnowie 


poszukuje natychmiast ru- 
tynowanego magistra na 
4—6 tygodniowe zastępstwo. 
Zgłoszenia wraz z warunkami 


proszę nadsyłać wprost. 
56835 2 3 


Poszukuje się 


9—3 numeblowanych pokoi z 
kuchnią od 1 września. Zyło- 
szenia przyjmuje Administra- 
cya „N. Reformy“ pod „Urzę- 
dnik ministeryalny”. 

R838 2 8 . 


Pape didchowi 
pokost sztuczny 
Klej stokirski 
smar do wozów 
Oleje MAszZYneWe 
Dieje cylindrowe 
Tłuszcz Tovofet 


poleca i dostarcza 
Genera!na Reprezantacya 
przemystu techn.-hudowlanego 


JAN GODZICKI 


w Krakowie, ul. Dietlowska 30. 


5754 4 5 


Słuchaczka medycyny 


Sobota 12 Sierpnia 1916 


n u u 


Maszynista 


za znaczną wprawą pielęgniarską | posiadajacy obydwa egzamina, ślu- 


poszukuje odpowiedniego 

płatnego w Krakowie lub na wy 

jazd. Zgłoszenia pod Irena M. 

przyjmuje Admin. „N. Reformy“. 
5818 3 3 


,. Pamenka 


do dwuietniego dziecka na 3—4 

godziny dziennie potrzebna. Zgło- 

szenia: Krowoderska 18, I piętru. 
b852 2 3 


Lesnik 
z ukuficzoną szkołą lasową lwow- 
ską, kilkunastoletnią praktyką, zmie- 
ni posadę. — Zgłoszenia: Leśnik, 
Bochnia, uł. Floris 905. 5821 3 4 


osoba 


umiejąca prowadzić wiejskie gospo- 
Garstwo i kuchnię. zaraz przyjmie 
posadę na wsi. — Zgłoszenia pod 
„Gospodyni** przyjmuj: Adman. 
aN. lieformy*, 5625 3 3 


Lesniczy 


z niższym egzaminem poszu- 
kiwany. Zgłoszenia z referen- 
cyami przyjmuje Administra- 
cya „Nowej Reformy“ pod 
„Wielkio lasy. 5617 6 0 


rólewiak, rolnik. z praktyką 

20 letnią, energiczny, z dobre- 
mi świadectwami, kawaler, w śre- 
dnim wieku, poszukuje posady rząd- 
cy lub pomocnika właściciela od 
1 października na stół Inb ordy- 
naryę. Zgłoszenia prosi nadsy?ać: 
gub. Radomska, gmina Radonia, 
poczna Opoczno, dla rządcy w Stoku. 

5247 3 3 


Poszukuje 


praktykanta z dobrego domu, z u- 
kończoną 4 klasą gimnazyalną. — 
Zgłoszenia przyjmuje Drogucrya 
„Sanitas“, Kraków, ul. Długa 18, 
między godz. 4—5, 5810 2 3 


Poszukują 
stonecznego, suchego pokoja ume- 
biowanyo, wśród ogrodów, w okoli- 
cach Krakowa, z utrzymaniem na 
dwie osoby. Oferty z podaniem wa- 
runków proszę składać w Admin. 
„N. Reformy“ pod H. S. 5824 35 


Kupię 


aparat fotogr. 9x12, z podwójnym 
anastygmatem do zdjęć czasowych 
i moinentalnych (w danym razie z 
zasłonką „Schlitzyerschluss) i kase- 
tą do filmów płaskich. Zgłoszenia 
pod 1. 1960 przyjmajo Aaministr. 
„N. Reformy". 6757 8 3 


Do sprzedania 


wygodny wózek dla chorego. 
Wiadomość: uł. Aryańska 17, 
stróż wskaże. 5845 2 2 


Asystentka.. farmatyi 


poszukuje posady w Krakowie. Zgło- 
szenia pod W, W. przyjmuje Adm. 
£ Reformy“. 5819 2 3 


Do umieszczenia 


kilkadziesiąt tysięcy koron, ewen 
tualnie więcej, na dobrą hipotekę, 
w całości lub częsciowo. 


Do sprzedania: 


kamienica trzechpiętrowa, z wszcl- 
kim komfortem. 

Wiadomości tylko ustnych udzieli 
kancelarva adw. Bra Romana 
Bogdaniego w Krakowie, ulica 
Wiślna 1. 9, codziennie pomiędzy 
4—6 po poł. 5850 2 3 


W PIS 


na kursa buchalteryi, rachunkowości państwowej, stenografii, 
pisania na maszynach i t. d w Szkole buchalteryi 
„Hermes“ J. Pilcha w Krakowie, Fioryańska 39, 


Ii p., codziennie od godz. 9— 


12 i od 3—5. 


5826 2 10 


APARATY i SOJE „REN“ 


ds konserwawania także 
bez cukru jarzyn i owoców. 
'Wyłączna Sprzedaż na 
KMraków i zachodnią Ga- 

licyę 555516 


K. Neuieii, Riiko 


Floryańska 12 
Handel towarów żelaznych. 
Wysyłka na prowincyę od- 
wrotnis za zaliczką. 5295 4 6 


5883 


na stanowisko ogrodnika naczelnego sta- 
cyi doświadczalnej w Morach pod War- 
szawa, od 1 października b. r. Wymaga- 
ne gruntowne wykształcenie teoretyczne 
i praktyczne. — Wynagrodzenie na razie 
1500 rb., mieszkanie i naturalia. Oferty 
do 19 wrześmia: Warszawa-Bagatela 3. 


QBQBBIRIBIOBBAO 


RAR Dam 


ZAJĘCIA | garz-tokarz, 


CIB 


Towarzystwo Ogrodnicze nrsznwskie 


ogłasza 


obznajomiony z wszyst- 
kiemi maszynami (i elektrycznemi), 
wolny od wojska, poszukuje posady 
od Ł wrzesnia. Zgłoszenia: Fordy- 
nand QOndruszek, tartak parowy, 
Jabłonka Niżna (koło Turki n. 8.). 
5832 2 3 1 


Poszukuję miejsca 
woźnicy (furmana) zaraz. Mam lat 
63 i dobre świadectwa. Michał Ga- 
jewski, dwór Siedliszowice (poczta 
loco). 5836 2 5 


-Pamma 
młcaa, była pomocnica biurowa, po- 
szukuje jakie kolwiek posady tylko 
na wyjazd. Zgłoszenia list. pod „Ve- 
ritas“ przyjmaje Adm. „N. Reformy“, 
5634 


Słuchaczka filozofii 
władająca językiem niemieckim jak 
rodowitym, przyjmie odpowiednią 
lekcyę w Zakopanem lub okolicy, 
najchętniej przy rodzinie. Zgłosze- 
nia pod I. S. przyjmuje Administr, 
nN. Retormy*. „ 6819 3 3 


Leśniczy rządowy 
z dłuższą praktyką, z egzaminami, 
podejmie się na czas ewakuacji 
prowadzenia wszelkiej manipułacyi 
lnsowej za odpowiedniemi dyetami 
Pichór, o. p. Zabierzów koło Nie- 
połomie. . 5817 2 2 


Kelner 


w średnim wieku, wolny od woj- 
ska, poszukuje zaraz zajęcia w 
większej restauracy. Wiadomość: 
Peszkowski, Skawina. 5742 3 3 


2 maszyny do pistnie 


używane, lecz w zupełnie uobrym 
stanie do sprzedania w Ksiegurni 
katolickiej Dra Miłkowskiego w Kra- 
kowie (Floryańska 1). * 5618 3 10 


Pokoje 


1, 2 lub 3, obiady domowe. Kres 
merowska 14, I piętro. 5797 385 


Worki 


z mąki 1 soli kupuje w każdej ilo- 
ści Dom handlowy „Unicum“, Kra- 
ków, Dunajewskiegu 6. 5508 2 2 


3 pokoje 
z wszystkiemi przynależnościami, a 
komfortem urządzone, do wynajęcią 
od września. Ul. Lubomirskiego 27 
I piętro, front. ` 5814 2 3 


Kto zamierza 


kupić lub sprzedać dom, majntek 
ziemski, zakład przemysłowy i t. d 


kto poszukuje 
słnżącej, stróża, ekspedyentki, pom. 
handl, oficyalisty, siły biurowej 
i t. p., niechaj z zamfaniem zwró: 
ci sią do Biura Tumidajewicza, 
b. prof. gimn. w Krakowie, ul, 
roselska 20, I p. 5786 3 3 


-Dmót z bantani 


o 25 ubikacyach (całość około 500 

sążni) blizko stacy tramw. sprzedą 

okazyjnie Biuro Tamidajowicza w 

Krakowie, nl. Poselska 20, I p 
5787 3 3 


Skład części do 1884 0 16 


ROWERÓW 


najtaniej u 
FH. Nienaetza 
Kraków, Karmelicka I5. Telef. 3175 


Matka legionisty 


osoba starsza, poszukuje miej- 
sca w Krakowie; zajmie się 
domem i kuchnią za skromnem 
wynagrodzeniem. X. B., Pol 
górze, ul. Krakusa l. 30, u p 
Kalbuszewskiej. 5£51 4 0 


DTR 
PO RAJISpSZYCH eiat | 
kupuję ubranie używane męskią 
damskie i t. p. Korespondentka wy 
starcza. M, Schwarz, ul, Józvia L 
5309 11 20 


POKOJE umellowane" 


światło elektr., gaz, łazienki. Krm 
ków, Radziwiłłowska 15. 5664 4 10 


boga i chora staruszka 


75 lat licząca, niezdolna da 
pracy, prosi o łaskawe, choć 
by najmniejsze, datki. — Ad- 
ministracya „Nowej Reformy“ 
przyjmuje dla miej wszelkie 
datki pod Ta M. 571030 


Zamiast obuwia 
Sandały 


męskie, damskie i dziecięce, z de: 
szczółkowemi podeszwami, chronio: 
nemi przez podkładkę skórkową, w 
pierwszorzędnem wykonaniu, wy- 
godne w noszeniu, we wszystkich 
wielkościach, do nabycia u firmy: 
P. Buchbinder, Kraków, ulica 
św, Sebastyana 84, I piętro, front 
5717 $ 6 


- Cimi śię 


nader inteligentny, pensyonowany 
podurzędnik (czasowo w czynnej 
służbie) z przystojną, posażną © 
sobą, mającą zawód lub stały do: 
chód, ale tylko nadzwyczajula 
religijną. Zgłoszenia z adresem do 
domu, gdyż poste rest. wzbronione 
przyjmuje Administr. „N. Reformy" 
pod Zbigniew. 58083 3 


Rządca drukarri L. K, Górski, 


